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ReklAUlacJe przyjmuje si.ę tamte. 
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WZNOWIENIE -WALK O SZANGHAJ. 
Częściowa mobilizacja w Chinach. 

Jap.oński minister skarb'u przeciw dalszej kampanji wojennej. 
Nowe tl'anspol'ty wojsk w dl'odze do ' Szanghaju~ 

LONDYN, 9.2 . . - Po jednodniowej 
prrerwie walki w SZlIngh.ju - wybuchły 
wczoraj wieczorem ponownie i to w 
niebywałych dotychczas rozmiarlIch. 

Szczęście ' wojenne obróciło się zu­
,ełnie nil stronę Chińczyków. 

Ko"zystlljąc % tego, ' że komenda ja­
pońska główne swe siły skierowała na 
zdobycie fortów Wusung, Chińczycy po­
cręli huraganowym ogniem ostrzeliwać 
% cięż~ich armat dzielni l ę Hong-Kiu, a 
szczególnie okolicę-t gdzie mieści się 
japońska kwate;a głownll. 

Jllpończycy zostllli zupełńje zasko­
cienI. 

A'lIk został odpllrty przez strzelców 
morskich. Kilka pocisków artyleryjskich 
zniszczyło przewody telt'foniczne, lllczę­
CI! komendę japońsk" z wojskami ope­
Njącemi pod fortami Wusunll. 

Pl'zegl'upowanie Ja ... 
Ił rtiskłch oddziałów. 
Dużo czasu upłynęło. zanim ~pro­

wadzono z Wusung artylerję japońskę 
do SZORghllju. Po przybyciu artylerji 
joJlońskiej armaty obu stron otworzyły 
wzajemnie ogień huraganowy. 

Powszechną uwagę zwrllCa celność 
pocisków chińskich. 

Ob ecnie Cliła dzielniclI SZIl-Pej jak 
r6wnież część odebranych Japończykom 
pozycyj w Hong-Klu zl.lajduje a1ę w rę­
kach chińskich. 

Wynik operacyj japońskich pod Wu­
aung określajll jako wielkę klęskę. 

'Wobec konieczności ścięgnięcia po­
ważnych sił z pod Wusung do Szang­
haju Japończycy zrezygnowali % d.lsze-
10 bombardowania fortów. 

Forty pozostlljll nadIII w rękach chiń­
skich: równiet udało się Chińczykom 

odbić część miasteczka, które całe bYłO, pozycję wycofania swych wojsk jako 
zlIjęte przez oddziały japońskie. Japoń- niehonorową dla siebie; tembardzieJ 
czycy musieli . się wycofać z powodu obecnie po szeregu militarnych slIk-
bardzo wielkich strat . ces6w. 

-------------------------------------------

Czlouko'l"'ie nowego gabinetu japońskiego. 

-------------------------------,-----------Nal'ady w Tokio. Zapał wojenny 
w Chinach. 

Generałowie chińscy zarzl}dzili w 
rozmaitych okolicach krajll mobilizacjl1 
aby w razie potrzeby rzuci6 na Szang­
haj motliwie naj większ.e siły i osta­
tecznill wyprzeć japońskiego najetdtcę. 

Wojna zbyt dl'ogo 
kosztuje. 

'Pymczasem w Tokio rada mini­
strów obradowała wczoraj nad sprawI} 
wysyłki dalszych wojsk do SzangbaJu 
Minister finansów Takahaszi wypowie­
dział się ostro pJ'zeciw tym za.jarom, 
te wojna chińska. jest zbyt kosdowna, 
te finanse państWIł nie wytrzyma!. 
$&kich wydaików. 

W końcu minisier Takahaszi po­
wtórnie jut zagroził, te W razie wy­
srania nowych wojsk do Szanghaju, 
b8Zwzgl~dnie poda si~ do dymisji. 

Chiński skład amunicji 
wysadzony w powietrze 

SZANGHAJ, 9.11 (PAT). Z powodu 
intensywnego ostrz eliwani II portu Wu-

, ~ag przez japońskie stlltki wojenne 
~llŚ w południe nast4piła w porcie 0-

I l!łUszllj4ca eksplozjll, poczem kłęby dy-
mu ukulIły się nad ·fortem. fllkt po­
wyższy zdaje się wskllzywać nil to, te 
wyleciał w powietrze skłlld amunicji 
fortu. 

U ujścill rzeki Yllng-Tse osiadł na 
mieliźnie statek, wiozllcy transport woj­
ska jllpońskiego. 

W Tokio toczą sil) tvmczasem roko· 
wania w sprawie wycofania wojsk chiń· 
skich z terenu walk. LONDYr , 9,t. Nadchodzące z Sz&ng- Adm raI Taylor donosi z Szanghllju, 

baju wieści wywołują pow~zechny en- że 2500 żołnierzy' jllpońskich wylędowa­
tuzjaza\ w nowej stolicy Chin, Lojang. lo koło Wusung. Japończycy widzą główn/\ trudność 

w tych rokowaniach w fakcie, te woj­
ska walczące w Szanghaju, składając 
sil) prze'ważuie z kantończyków, nie 
podlegaJą ' bezpośreduio rządowi nan­
kińskiemu . Chiny zresztą odrzuciły pro-

RZI}d wydał manifest do narodu, pod- M d h 
pisany przez wszystkich przywódców or erczy zamac na 
wojskowych. Generałowie wyrazaj/\ b. ministra skarbu. . 
sw, radość z powodu sukcesów wojsk TOKJO, 9.11 (PAT). Na byłego ,.1-

-------------------------------------------
chińskich w Szanghaju i wszyscy pod- nistra skarbu Inujeza dokonano Zllma­
dają się pod rozk8z~ Czang-Kai-Szeka. chu w chwili, gdy udawllł s nil %eb,... 

'Marsz. Józef Piłsudski obywatelem honorowym Ziemi ' Wileńskjej. 

~ Wilnie w Pałacu Rzeczypospolitej odbyło się uroczyste wręczenie panu 
aru. Piłsudskiemu dyplomów obywlltelstwa honorowego wszystkich IImln 

miejskich i wiejskich województwa wileńskielIQ. 

Wu-Pei·Fu wys'ępuje za wypowie- nie polityczne. ·00 ministra oddano 3 
dZ8Diem wojny Japonji i rozpoez/\ł strzllły, które raniły go śmiertelnie, 
akcję zbierania wielkiego funduszu I Inujz zmllrł ' w drodze do szpitala. 
wojenne&,o. Sprawcę zamachu IIresztowano. 

Po zamachu stanu' w Kłajpedzie. 
Nowy kierownik dyrektorjatu wyrzucony za drzwi 

pl'zez dotychczasowego prezesa sejmu klajpedzkiego. 
BERLIN. 9.2. (PAT) - Biuro WoII- z&rZucił przewodniczl)eemll sejmu kłaj­

fli douosi z Kłajpedy o następującym in- pedzkiego i poslom partji wię~ei 
cydeucie, jaki miał miejsce w ponie- tchórzostwo. Dressler odmówi] konłyn.­
działek pomi.ędzy kierownikiem dyrek- owania rozmowy i wskazał ToliuillSOwi 
torjatu Tolisziusem, a przewodnicZl}cym drzwi. 
slljmu klapedzkifgo, Dresslerem. 

Gdy w ponied,ialek Toliszills zjawił 
się • przewooniczl)cego DreasIera, aby 
rozpoul\Ć rókowania w sprawie utworze­
n'a uowego dyrektorjatu, przewodnicz,­
cy sejmu odmówil podjęcia tego rodzaj n 
rokowań z tego powodu, li były prezy­
dent Boettcher nie zlotył 8WfgO urzędn 
i .te przeto, ua pod.tawie statlltu dyrek­
toriatu nie może być mowy o jakiem­
kol wiek 'worzeniu Dowego dyrektorjatu. 

Przewodniczący sejmu oznajmlł ua· 
stępuie. iZ mianowauie Toliszius& jest 
r6wniet sprzeczne ze statutem. 

W dalszym Ci~,u rozmowy Tolisziu 

BERLIN, 9.2. (PAT) W dniu WmI­
rajszym 20 dzienników niemieckich, kt6-
re ogłosiły wiadomości o wydanelliee1l 
w Kłajpedzie, uległo konfiskacie Z8 1!trO. 
n;, władz litewskich. 

Plebiscyt zadecyduje 
o losach Kłajpady? 

BERLIN, 9.2. (PAT) - W kolacJa 
mniejn )śei niemieckiej w Klajpedaie. 
zarysowywaje się d,tenie do wylunięcia 
żądania plebiscytu, maj,cego udecydo­
wa~ o przyszłości okręgu klajpedsk iego 
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Amerykański program rozbrojenia. Z senackiej k.omisjł 
budżetowej. 

Posiedzenie poświęcone budteto\Tj 
Min. Puemysłu i Hllnfilu. Sprawoa. 
dawca arD. Ewert oświadoza, że po z, 
Szwajcarją, H.,landJ4 i Belgją Polska 
prz~('hodzi kryzyq nSJłagodniej . 

Kanclerz Briining odrzuca wszystkie tezy 
żądając . powszechne~o rozbrojenia i pomocy dla Nieniec. 

GENEW A, 9.2. Dzisiejszą debatę 
fOzbroje,niową rozpoczął przedstawiciel 
Stan6w Zjednoczonych, ambasador Gib-
8On. 

'a wstępie stwierdził on, że A­
lllłiryka zdecydowana jest zrobić wszy­
Itko, co możliwe. aby doprowadzić do 
prawdziwego po tępll na drodze do 
rozbrojenia. 

Zbrojenia są, nie następstwem, lecz 
przyczyną, niepewności światowej i 
przyczyniły się wydatnie do kryzysu 
gospodarczego. 

Następnie ambasador Gibson wy­
szczególnił 9 punkt6w amerykańskie­
go programu rozbrojeniowego: 

1) Traktowanie kwestji rozbroje­
aia na podstawie projektu konwencji 
jlIko og61nej podstawy obrad z uwzględ­
Bieniem innych projektów. 

2) Rozszerzenie i przedłużenie u­
mowy waszyngtońskiej i londyńskiej, 
szczeg6lnie przez przystą,pienie do nich 
Francji i Włoch. 

a) Proporcjonalne obniżenie tona­
tu flot ustalonego w traktatach wa­
szyngtońskim i londyńskim. 
.. 4) Zupełne zniesienie łodzi pod· 
wodnych. 

l5) Ochrona luduości cywilnej przeli 
atakami woj k. 

, " 6) Zupełne zniesienie wojny gazo-
wej i chemicznej . , 

7) Specjalne ograniczenia dla tan­
k6w, ciężkich armat i wog61e broni o' 
eharakterze ofeDsywnyru. 

l 8) Obniżenie budżetów woj~o­
wych. 

9) Obniżeni aktywnego staDU 
zbrojeń z uwzględnieniem konieczno-

' ści obrony 'narodowej. . , 
t · 'Po 'ambasadorze Gibsonie zabrał 

glos ' kancletz Bruening, kt6ry po -
kre lit na w tęple moralny obowiązek 

,świata do przeprowadzenia rozbroje­
nia. 

Drugiem wif'lkiem zadaniem 
ta jest likwidacja finansowych 
spodarczych rozostało ' ci wojny 
towej. 

świa­

i go­
świa-

Podni6sł również gotowość Musso­
liniego do całkowitego rozbrojenia się, 
o ile inne państwa pójdą tą samą 
tlrogą. 

Następnie Brtining przedstawił ka­
tastrofalny ~tan gospodarczy Rzeszy 
i apelowa do narodów, by znalazły 
~wagę do urzeczywistnienia przyrze­
czeń, danych uroczyście w traktacie 
welsalskiru. 

,Kąnclerz Niemiec odrzuca następ­
nie projekt konwencji jako podstawę 
do obrad, gdyż nie odpowiada ona 
wymaganiom prawdziwego rozbrojenia 
i zapowiada przedłożenie niemieckich 
propozycyj, które mają otworzyć dro­
gę do praktycznego rozbrojenia swiata. 

Pośrednio zwraca się Brtinióg w 
ialszym ciągu mowy przeciw projek­
towi francuskiemu, okre~lając go jako 
probę obejścia wła ciwych cel6w kon-

Kanada bije! 
Porażka polskiej drużyny 

hokejowej. 

== 

LAKE PLACIO, 9.2. (Tel. wł.) 
Dzisieisze zawody rewanżowe w ho­
keju Kanada-Polska zakończyły się 
fatalnym wynikiem 10.0 na nieko­
rzyść naszej d,niyny. 

rerencji. kt6ra musi się spotkać ze I nek Ligi ż~d3ją powszechnego, nie­
spneciwem wszystkich odpowiedzi al- dwuzuacznego rozbrojenia i powszech­
nych czynnik6w. nego bezpieczeilstwa wszystkich na-

Niemcy jako r6wnonprawniony ezło- rod6w. 

Obrady komis fj sejmowych. 
Dyskusje nad projektem o· zgromadzeniach 

i o ustl'OJU. szkoluict\\ a • . 
WARSZAWA, 9.11 (tel. wł.). Komisja rZ'ldo .. ym projektem o ustroju szkolnym 

administracyjna sejmu podJęła dziś dal- Przed przystąpieniem do obrad pos. 
SZlI dyskusję nad rz,!dowym projektem Kornecki oświadczył w imieniu klubu 
o zgromadzeniac". narodowello, ;oe przedstawiciele tego 

Przemawiał, mi~dzy innymi, pos. klubu wezm'l udział w dyskusji nad 
Wierczak (Klub nar.), podnosz'lc, że projektem rZ'ldowym i 1ami . rzajq zgło­
projekt ustawy O zgromadzeniach może sić szereg poprawek. Kluby ludowy 
wytworzyć nazewn trz mniemanie, że i socjalistyczny złożyły jut, jak wiado­
Polska na swej drodze rozwojowej o- mo, na pozrzedniem posiadu'niu dekla­
brala kierunek wschodni, zrywając z de- rację, iż w dyskusji szczegółowej nie 
mokratycznemi ideałami Zachodu. będq brały udziału, gdy t nie widzq 

Mówca w imię inter sów państwa możności zmienić ' drogq poprawek pro­
zwrócił się do większości z apelem jektu rz,!dowego. 
wprowadzenia do prOjektu ustawy po- Następnie pos. Kornecki (klub nar.) 
prawek, któreby uzgodniły go z wyma- po~tawił wniosek, aby na komisji od­
ganiami ~pra .. iedliwości, ałbo też ' do czytano memorjał, który, w zwiqzku z 
wycofania całego projektu. projektem rZłjdowym, Mdesłał jut senat 

Przemawiali następnie p. wicem;ni- uniwersytetu Jagiellońskiego. 
ster Nakonieczn ikoff i dyr. departamentu Przewodnicz~ca 'posłanka Jaworska 
Weis-brod, poczem komisja przystąpiła (B. B.) oświadczy ł a, że poleciła powie­
do dyskusji szczegółowej nad o'rl. 1 Iić memorjał senatu krakowskiego i bę­
projektu. Przemawiali: pos. Pawlak (N. dzie on ro dany członKom komisji. 
P. R.l i Dubois (P. P. S.). Na tem Tak więc memorjał senatu uniwer­
obrady odroczono do pos.edzenia ju- syte tu Jagielloń ki · go w sprawie ustroju 
trzejszego. I srkolnictwa w Polsce n8 komisji sej-

Komisja oświatowa sejmu . przystąpi- mowej odczytany nie będzie. 
ta dzisiaj do szczegółowej dyskusji n..,d 

W kolejnośd należy przedewszyst­
kiem łagodzić kryzy~ przemysłowy. 
a WIęC droga przechodzi przez miasto 
w kieruDku wsi. 

Następnie zabrał Clps miD. Zarzy­
cki, który m. in. powiedział. Wobeł 
dziki~j konkurencji w prz8myśle łódz. 
kim rZl\d uciekł aię 40 cła organiza­
cyjnego co doprowadziło do złagodze­
Dla sytuacji. 

Znów 6 lat dla b. posła 
Żarskiego. 

w ARSiA w A, 9. 2. (Tol. wł.). Sąd 
apelacyjny .skazał dzisiaj b. posła ko­
munistycznego Źarskitlgo nI< 6 lat 
cię!tkiego ,-Lędeni.a za usiłowaDie za­
bÓJstwa nolicjanta w Lodzi. 

Pos. Zarski odiliaduJe już ponadt. 
wyź-zą karę za dZiałalność antypai­
stwó\vą. ' I 

SIadami Ar.gljl. 
NOWY YORK, 9.2 (PAT.) DonosElI ' 

z Guyaquil, że republika Equador zrzekł. 
się parytetu 1I.0ta. 

,4"ej Polacy ofiar ami 
katastrofy kopalnianej. 

BRUKSELA, 9.2 (PAT.) Wg. ost.t­
nich doniesień 'w następstwie katastrotj 
w Monceau funtaine zginęło 16 ludzI, 
wśród nich 4, Pol.ków. Ciała wszystkid, 
ofiar kątastrofy są' zwęglone. . ~' 

BRVKSELA, _9.2. (PAT.) Rafów'~ł 
górników z zasyp.nej kopalni w Mo,,­
ceau fontaine je,t, niezmiernie utrud-

Zwyżka cen -- zmniejszenie kosztów produkcJi. ;i~~~~h '~ir:~~~~ ' j;SZ~!;bi:ie~~':o;t:~ 
d 

. ' dziewięciu górników dla ~łórych mema 
Mini tel' ,roluictwa o Y tu, cji. ....-- ·W C21~rłłj za YSkUSjR i .ju~ żlI~~ej . na~!,i.l.rał~nku: • ," ~ } 

ua plenum sejmow~m. · , I.:~ ~'.'.' ~ Dod.atni bllańs " 
WARSZAWA, 9.2 (PAT.) P. marsza-l .kucYj administracyjnyc~ przez w.lapze , " . ' . ' ) . 

lek Switalski otworzył plenarne posie- sqdowe, obejmuj,!cej świodczenia pub- handlów y za styczeń 
dzenie seimu o godz. 15.20. Iiczno-praw.ne w ukresie administracji . . 

Izb_ przystąpiła do dalszej debaty państwowej, komunahlej i ubezpieczeń WARSZAWf!,., 9.2 (PAT.) Wg. ty",' 
nad budżetem m'.nisterstwa · rolnict ... a. społecznych, ' ustawę o ulgach w egze- czasowych óblicnń ut Urzędu Statys!. 

; Poseł fijałkowskj kryty~uje budżet. u- -kucjach sądowych .przeciwko gospodar- bilanS handlu zagranicznego Rzpli 'ej i 
ważajqc go za zbyt szczupły . Po_ pos_ stwom fi Inym, łącznie ze wstrzymaniem w. m. Gdańska w m. styczniu rb. przed­
Długoszu zabrał glos min. Janta-Poł- egzekucji nieruchomości do jednego ro- stawia się następująco: przywóz 1<\3,770 
czyński odpowiadając na zarzuty w toł<u ku i ustawę o wprowadzeniu przepisów ton wartości 80,-162,000 zt., wywózki 
dyskusji. , o najni7szej cenie licytacyjnej (wszyst- 28\1,300 t~n wartości 9 !,316,OOO -zł. ,Z ... 

Minister zgadza się co do tego, że' kie w prOjektach). W zakończeniu m'ni- tem saldo' dod_tJlie za styczeń wyJlOsi 
opłacalność rolnictwa jest koniecxna ster powiedział: Panowb z opozycji wo- 1l!,854;000. ' 
dla cale go kraju. Do tej opiacalnośd bec kryzysu z ... chowują się tak, jak wi­
można iść drogą podniesieni a cen pło- dzowie na sportowem widowisku. Przy­
dów rolniczych i jednocześnie drogą glądajq się i mówią: dadzq sobie radę, 
obniżenia kosztów produkcji. Musimy czy nie dadzll .- a nawet czasem ci ,­
zdać sobie sprawę, iż co do dalszej szą się: nie doshnq pieniędzy, zobaczy" 
zwyżki cen już przewidujemy kres tej cie - będą leżeć. - A my walczymy o 
drogi. Ponpd 30 zł. za żyło ceny pod- wasz,! i naszą egzystencję i kiedy my 
nieść nie będzie mgżna. Natomiast hę- będziemy I żeć, wtedy i wy będziecie. 
dzie można iść na zmniejszenie kosztów Następnie prz)'stqpiono do buietu 
produkcji. Dużo osi,!gnllć można przez reform rolnych. 
zbliżenie poziomów cen rolnych i prze- ~ os. Sanojc8, w dłutem przemówie-
myslowych • niu, poddał sprawę przeprowadzenia re-

Minister wymienia ustawę o odro- formy rolnej w okresie przed majowym, 
czeniu i rozłożeniu spłat zaległych po- ostre j krytyce. 
datków państwowych i niektórych ko- Po si dzenie ' zakończono o godz. 22. 
munalnych. ustawę o przejęciu egze- Następne pósiedzenie jutro o. godz. 15. 

Odprężenie sytuacji w przemyśle węglowym 
Górnicy śląscy wypowiedzieli się przeciw strajkowi 

Obawy delegatów ZWIązków. 
KATOWICE, 9. 2. - Sytuacia w I 

przemyśle węglowym uległa powatne­
mu odprqteniu. 

Wczoraj w Katowicach odbyło si~ 
posiedzenie Zespołu Pracy. na którem 
delegaci zreferowali sytuację ogólną. 

Na 51 kopalń - 15·cie oświad'lzy­
lo stil -za str_jlliern. :11 - przeciW 
strajkowi, reszta nie wypowiedziała 
się w tej sprawie. 

Poniewa~ taki wynik plebiscytu 
świadc.y, te większość górników jtlst 
przeciwDII strajkOWi', Zespó ł Pracy u· 
znal, że nie może proklamować 8traj­
ku. 

Wydano o !powiedni komunikat do 
górników, zaznaczając, te walka o pła 

ce podjęta będzie za mie~iące, w cza­
sie pertraktacyj o nową umowę ramo­
wI' i ś-via1czenia socjalne. 

Jednocześnie dziki. strajk na kopal­
niach Gieschego został ostatecznie zli­
kwidowaDY - wczoraj stawiło się 60 
proc. górników do pracy, dziś - jat 

' cała 7.ałoga . 

SOSNOWIEC, 9 . 2 . - Vi Zagłllbio 
DąbrowoKiem sytuacja jest bez zmia· 
ny. W ozystkie kopalnie, w których Die 
ogło,zono świt}tówek - są czynne. 

Na ko~fe renr.jacb związkowych na· 
strM panował spukojny. 

W ~tęl}zte Silnie podkreślano ko­
niecznoM j~k DajśeiśleJszej solidarno;-

Niebywała klęska żywiołowa. 
Olbr'iymie mofze plomieni 
w N. Pofuduiowej Walji. 

SYDNEY, 9. 2. (P,AT). Donoszą l 
Cobar, (Nowa Pvlu<loivwa, Walja), te 
ob~erwacja pot ,rów lasów i trawy I 

aeroplanu zachl)dniej Clflści stano 
N. P. W. WyKazuje beznalziejność sy· 
tuacji. nakazując pozostawienie ogrom· 
nej polaci ziemi na. pastwę szaleJĄ' 
cych plomieni. Nim nadHjdzie marzec 
zachodnia cz~ść N. P. W .. lji, zwaoa 
.Far We~t". ~ostanie całkowicie 301-
szczona. Wielka liczba dóbr wrao z 
in wentarzem i by~łem, pą.dl& ofiar_ 
płomi~Di. M. iD: .Tb.1l M1al}ow~·-: 
14000 'lwiec, 58,000 &krÓw Ziemi, 
.Spriufteld" - 17000 owi!lc. 86.~oQ 
akrów zitlmi; Lyndhurst - 2.000 oWleo 
22500 "krów. 

Liczne odd~iały mieszkańców, cal· 
kowlcie wycieńezone bolzoal}lliejną wal· 
ką z ognistym frontem: zrezygnował1 
ostatecznie, pokładając jedynte nadzle-
jf) w raptownej ulllwie. . 

----------------~ ci z akcją górników zagtf}bia ślĄ!" 
kiego. . . 

Delegaci zwi~zkllw spodziew~J~ SI" 
t.e dziś lub Jutro na ws.ystktch ko­
palniacn zostanl\ wywieszone ogłOShZe­
nia o obniżce zarobKÓW ali:ord'Owyć o 
8 proc. 
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Czarnomorska Atlantyda. 
- Ruiny starożytnego Chersonesu 

t 

Sekqa Ileoloaiczne eksvedycj' be­
dała przyczyny, dla kt6rych mlaato zoo 
stało zatopione. Uczeni ~lIZU do prze­
konania, Że nie może być mowy o 
trzęsieniu ziemi. Nie doszło też do 
ładnej katastrofy niespodziewanej. MI .. 
sto, opuszczone przez mi eszkańców, 
stopniowo zanurzało się w wodę z po­
wodu usuwania się brzegu, a proce. 
ten trwał przez długie lata. 

na ekranach sowieckich kinoteatrów, 
W najbliższych dniach w Moskwie 

"yświetlany będzi e film, mający wielkie 
,naczenie naukowI', a który równocze­
'nie z wielkiem zainteresowaniem oglll­
dany będzie przez szerokll publiczność 
kinoWII· 

film nazwany został .Miasto na dnie . 
81orza". TreściII sWII podobny jest do 
~ów lantastycznych. 

Odkrycie latarnika. 
Ciekawa jest historja powstania tego 

IbJlu. 
. Archeolog profesor Gryniewi z pro­
•• dził w ostatnich dziesięciu latach 
prace wykopaliskowe w zachodniej czę­
łIll Krymu. 

W roku 1927 dowiedział się, że 
• trażnik latarni chersońskiej w pobliżu I 
Sewastopolu często w czasie ciszy 
morskiej widzi na dn ie morza w pobli­
tu brzegu jakieś ciemne plamy, two­
rzqce niby podkowę. Uczony wpadł na 
myłl, że 511 to zapewne ruiny starodaw· 
nego Chersonesu, o którego I tnieniu 
bistorycy wiedzieli, ale którego śladów 
nikomu dotychzas . nie udało się zna­
lei~. 

Poszukiwania. 
Dowiedziawszy si~ o odkryciu la­

!arnika, prohsor natychmiast ,., lecie 
192'1 r. wyprawił się na morze i szukał 
•• gl"ionego miMta przy pomocy rury 
lIIetilowej z reflektor .. m. Przy pięknej 
poI/odzie potrafił odrożniać na dnie 
morskie m przy pomocy tello re!lektora 
IZczlltki murów. Przyrzlld był jednak 
ła~ niedoskonety. że nie wystarc.zył do 
dokonania powainiejszych odkryć. Pro­
fesor mógł jedynie stwierdzić, że pod 
wodll znajduję się jedynie ruiny. 

W roku 1930 instytut ercherlolllcz­
oy zorganizował wieI kil wyprawę nauko­
•• dla zbadenie tych ruin.. Cdonkami 
ekspedycji, oorócz uczonych, byli rów­
lllei doświadczeni nurkowie. 

O pracy Ich moskiewskie pismo 
.Hoładaja Gwardja" zamieściło ciekawy 
.rtykuł: 

Wyniki wyprawy nau" 
kowej. 

Jeden z nurków w czasie wyprawy 
prowadził ddennik. 

511 to notatki bardzo ciekawe i dla­
tego nie od rzeczy będzie przytoczyć 
niektóre urywki. 

3-cia po południu. Około pół go­
i,lny chodziłem po dnie morskiem w 
rdtnych kierunkach. Napotkałem coś, 
co było podobne do okrąglej widy o 
wielki- j średnicy, której ściany miały 
około 2 metrów wysokości. ldęc dalej 
ujrzałem dwie prostopad~e ściany. zbu­
dowane z łupu krzemiennego. Jeszcze 

dalej - ruiny domów, Jest ich dużo. 
Cdłe miasto. Poszukiwania nasze ni .. 
roszły więc na marne'. 

W ten sposób dnia 26 lipca 1930 
roi u odkryte zostało zatopione miasto 
Chersones. 

Leży ono 10 do 12 m. pod pozio­
mem morzlI. 

Po oberwacjach nurka na dno mor­
skie spuścił się sam profesor Grynie­
wicz, który stwierdził, że główne czę­
ści ruin pochodzll z epoki przedhelleń-
skiej. _ . 
. W czerwcu Akademja Nauki i Sztu­

ki Ur7l1dziła nową wyprawę dla zbad.­
nia Chersonesu. 

Aparat filmowy na dnie 
morza . 

Ekspedycja składała się z czterech 
grup: archeologicznej g_ olog;';znej, fil­
mowej i naukowej . Wielkie znaczenie 
przypisywano zwłaszcza pracy operato­
rów filmowych. Wszak może po raz 
pierwszy w dziejach filmu przypadło do· 
konywać zdjęć dna morskiego w tak 
znacznej głębokości i na tak wielkiej 
przestrzeni. Uczestnicy wyprawy 'spu­
ścili się na dno morskie 10 razy, tak, 
iż zdołano sfilmować całe miasto. 

Autor artykułu, zamieszczonego w 
.Młodej Gwardji" A. Amasowicz, który 
również brał udział w ekspedycji i ba­
wił na dnie morskiem, tak opisuje swe 
wrażenia: 

.Oczom naszym przedstawił się in­
t resujllcy widok. Na dnie morza zna­
leziono cały szereg ruin 11m. chów pu­
blicznych i poszczególnych domów. 
Wszystkie budynki rozstawione były w 
symetrycznym porzlldku. Dobrze za­
chowały się kamienne podparcia ścian 
i podł~g. 

W środku miasta znajduje się głów­
ny rynek. Sędzić można, że był on 
ośrodkiem tycia politycznego i publicz­
nego w mieście. W jednej części mia­
sta znajdują się ruiny kośc ioła. Cały 
rynek jest sztucznie podniesiony o . je­
den metr powyżej innych części mia­
sta. 

Pod rynkiem z południowej strony 
prowadzi podziemny korytarz,. kt~~ego 
znaczenia nie udało lię stwlerdzlC. Z 
rynku ku bramom portu prowadzą dwie 
dobrze dotychczas zachowane "lice, 
brukowane kamieniami. 

Miasto otoczone jest mure", obron­
nym, który jest znacznie uszkodzony i 
dochodzi obecnie zaledwie do półtora 
lub 2 mtr. wysokości. W pewnych od­
stępach wznosi się 18 baśzt. Miasto 
ma kształt podkowy. W~zystkie ruiny 
pokryte 511 grubll warstwlI mułu i poro­
słe roś !inności II morską· 

Przedmieście IZI.topionego miasta 
znsleziono na I"dzie, niedalekp latarni 

Nurkowie marynarki sngielskie j kontynuują pracę nad wydobyciem zatop ionej 
łodzi podwodnej .M. 2." Zdj ę ci e przedstawia moment schodzenia ~urków przez 
furtę \II burcie okrętu. Tedworth" do wody. Boja _ (ply ..,ak) . z. c~orqg,ewklł wska­
luje miejsce, na którem spoczywa zatopiona lód", w:az z Jej J\leszczęsn ~ załogą· 
Hydroplan, który się znajdowa' w łodzi podwodne) M_ 2 został wydobyty na 

p~wierzchn . c;. 

morskiej. W czasie prac wykopalisko­
wych odkryto do ' ue utrzymany dom 
mieszkalny, składaJllcy się z trzech lo­
kali. Odkryto równi ż resztki schodów. 

W jednym z lokali zachowało się 
palenisko. Znaleziono również wieikIl 
ilość broni i rdżnych narzędzi domo­
wych". 

W tych miejscach morze jest nad­
zwyczaj burzliwe i z kaidym wiekiem 
Coraz głębiej wcina się w IlId. Stary 
Chersones mógł ",niknllć pod wodll m0-
że w czwartym wieku nalzej ery. __ 

Tajne kasyno gry w" centrum Warszawy. 
Policja stołeczna zlikwidowała jaskinię hazardu. 
Gracze chronili się pod kozetki, do szaf i do lóżek. 

WAR8ZA WA, 9.2. W ostatnich mie- I 
siącach na terenie stolicy dokunano 
kilku zamachów salDobójczyeh, któ­
rych ofiarami padli znani kupcy i pe­
wien przemysłowiec. 

$ledztwo ustaliło, iit przyczyną za­
machów samobójczych było przegranie 
znacznych sum pienię~nych . 

Władze śledcze wszcz~ły kroki ce­
lem wykrycia potajemnej jaskini :gry 
i drogą poufnych informacyj dowie­
dziano się, że w domu nr. 138 przy 
ulicy M.rszałkowskiej, w ośmiopOko­
Jowym lokalu znanego kupca, Józefa 
Majznera, odbywają sil) cz~sto liczne 
zebranIa towarzyskie. 

Nocy ubiegłej przedstawiciele ko­
misarjatu rządu w asyście policji mun­
durowtli, po obsadzduiu wejść wkro­
czyli ao wspomnianego lokain. 

W ogromnym salonie zastano przy 
stole, nakrytym zielonem suknem 16 
osób tak zajętych grą w ruletl'1' ił; 
wejś .lia poliCji gracze nie zauwatyłi. 

Okrzyk .ręce do góry· wywalał 
nieR!ychaną panikc,. 

Żona w1aściciela lokalu p. Majzne­
rowa, dostała ataku histerji. 

Gracze zaś rozbiegli się po miesz­
kaniu - Jedni kryli się' pod stoły i 
kozetki, inni zaś do szaf, a nawet 
/ótek. 

Natychmiastowa rewizja dała " 
wyniku wykrycie speCjalnych apara­
tów telefonicznych, ukrytych w ścia­
nie. ZnaleZiono też skrytkę gdzie cho­
Wano karty i ruletkI) oraz sztony do 
gry. 

Na zielonym stole policja skonll­
skowa/a kilka tysięcy złotych w ban~­
notacli dolarowych, funtach i krajowej 
walUCIe. 

Wszystkich graczy wyłowiono s 
ukryCIa i przewieziono samochodem 
cilltl\rowym do aresztu. 

Wśród zatrzymanych są znane oso­
bistośei ze świata szulerskiego i znani 
kupcy warilzaw:lcy. 

Salon pp Majznerów - wytwornie 
umeblowany w stylu Ludwika XV-go, 
wraz z ruletł opieczętowano. 

W przyl~głym pokoju l7.Daleziono 
butet obftcie zao patrzony w zakąski 
i wszel kiego gatunku trunki. 

Między Łotwą a Sowietami 
zawarty został pakt o nieagresji. ' 

łl08KW-A , U . (PAT) Tas.. podaje: 
Został zawarty pakt Dlea8'resji między 
2...8.8 R. i Lotwl). We wstępie zaznaczo­
no: F'ostanawiaj,c uszanować nazaW8ze 
sllwerennołć, niezależnośĆ polityc~n. i 
wzajemn, nietykalność terytorjalnł!, o­
żywieni pragnieniem przyczynipnia się 
do konlolidllcji pokoju powszechnego i 
pragnąe potwierdzić i uzupełnić we wza-

jemnych stosunkach ogólny pakt z d.nla 
28 sierpnia 1928 r . o wyrzeczeniu IliIJ 
wojny, - kontrahenci deeydnj, się sa­
wrzeć niniejszy pakt. 

Protokół traktatu głosi, te I'Złdy obił 
pańitw zobowi~zujlł si~ prJeprowadzit " 
jaknajizybszym terminie ratyfikacj9 trak­
tatu. 

Saint Denis, stolica Reunionu 
zburzona przez cyklon. 

Całkowite zniszczenie portu - Liczne ofiary w ludziach. 
PARYZ, 9.2 (PAT.) Wiadomości nad­

chodzltce z wyspy francuskiej Reunion, 
poło one j na oceanie Indyjskim na 
wschodzie Afryki, ws azujll na olbrzy­
mie rozmiary skutków cyklo"u. 

I 
Stolica W)Spy, miasto Saint Denis, 

zostało dos czętnie zrujnowane. Miesz­
kańcy szukali schronienia w gmachu 
merowstwa, koAciołach, szkołach oraz 
na pokładzie parowca .Grand Didier". 

W SI. Paul runęło szereg domów. 
Jest znaczna liczba ofiar. 

SI. W miejscowości St. Pierre 
Louis szko~y Sil również znaczne. 

W samem SI. Louis zginęło 15 osób, 
nie liczqc wielu rannych. 

W gminie Trois Basains zidentyfiko­
wano 20 trupów. 

Wszystkie domy uległy zniszczeniu. 
Wskutek przerwania komunikacji % 

licznemi punktami wyspy zachodzi oba­
wa, że liczba ofiar jest jeszcze znacz­
niejsza. 

Władze lokalne zastosowały ener­
giczne z"rZlldzenia celem udzielenia po­
szkodowanym d.ISlej pomocy. 

PARYZ, 9.2 (PAT.) W następstwie 
cyklonu, który szalał na wyspie Reunion 
zginęło 48 osób. Port Pointe de Ga­
lets uległ zupełnemu zniszczeniu. Mniej 
ucierpiały półn ocno - zachodnie części 

I wyspy. 

Partyzantka na sowieckiej 
Ograbienie pociągu prowiantowego na 

Mohylów. 

Białorusi. 
zlaku Mińsk -

WILNO, 9. 2. (PA'!'). DODOSZ!}. z 
pogranicza sowieclti~go. te p~zed kIl­
ku dniami oddział partyzanckI b. puł . 
kownika armji carskiej, ~[Ikino~a, gra­
sujący na terenIe Miń"zczyzuy I Muhy-
10ws~czy7. n.v dokoo.! na szlaku po­
między M ińskiem a Mobylowem napa­
hu na pOCIąg WOjskowy wiozący pro­
wianty. 

Po zatarasowaniu toru pocią!/; za­
trzymano. eskortl) skrępowan a ładu­
nek pocil\gu wywieziono na saniach w 
lasy. 

Oddział partyzancki składał się ~ 
300 osób z pu ród zbi~gów politycz­
n.ycb i włościan . Pomuc ndzielaua mu 
pnez lurlność białoruskł ułatwia ukry­
wanie się przed pościgiem. 
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Streszczenie. 
Znany przemyslowiec lódzk i, Karol 

Wolner, zg ln.v w tajemniczych okoli •• -
nościach w Zakopanem. Reporter .prze­
gladu Codziennego', Leszek Wirga, uBI-
10wILI przy pomocy sW'go s Iostrzeńca, 
Gl1\dzkiego zbadać zagadklj'.4mlercl Wolne­
ra i Wówcz"s natknlllslę nag l"dy szajki 
falsze rzy banknotów. 

Wirga padJ ofiarą za machu, zorgłl­
nizowanego przez .. pana mecenasA y 1 

zagadkowego Indywiduum. Ci ała repor­
tera nie odnaleziono. 

Gr'ldzki, b łlldzą. Alej ą l-go Maja 
natknął się n a młodą kobietę , która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Orlld.­
kiemu, że brat jej .nany przemysłowiec, 
Boel tl h, pl\dl 01larąsz8jl;:I .TrÓjkllta", 
oraz że zwabiona przez 8Z&ntatyst6w 
dojaklegoB domu;-tdołała zbiec. Orlldz­
ki przyrzeki pannie Boóltich sWII po­
moo. Nazaj utrz B~.ltlchówna zostela u­
więziona w jaskin i szajki .Tr6Jkąta", 
naskutt>k wyrafi nowanego podstępu . 

Orlldzkl po burzliwym wieczorze w 
klubie . Damy kierowej" zos tał napad­
nięty przez dyrektora kl ubu. Zdołał 
jednak przy pomocy Jednego z członków 
opośoić spełunkę hazardu. 

Boeitlobówna, znaJduj 'lca się w wię­
zi eniU wycbodti n a s pacer ze swoją do­
zorczyni ą. W drzwlaoh spotyka słui l!­
cego o żółtej oe rze, kt6ry daje jej j .... 
kieś znaki porozum iewawcze. 
Korzystając z ch wll owej nIeobecności 
owej opiekunki. Ad my, porozum i ała się 
z ż61t0licym dozorcą, który przyrzekł 
j ej pomoc. 

W nooy, gdy Adma odu rzoua poda­
ny m j ej przez Chińczy ka środk iem no.­
sennym t wardo zasnę ł a, Młty wtar~ął 
do pokoju Ani, iecz zamiast n ieśc Jej 
pomoc w ucieczce - Toali porwał n a 

aaPHO ETa 
powieść na tle niesamowitych przeżyć DozagrobO wycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

d,l ew ozynie odzież, cbcąc dopoś.ie s ię 
na n ieJ gwałtu . 

1'al ryl<a Wolnera Bplonęła. - Przed 
wybuchem pożaru widziano na ter enie 
labryki . ducha" zmarlego Wolnera.­
Nad'omlsar. Oimański stwie rdził, że 
przed wybuchem pożaru w labryce znaJ­
dowali się dwaj obcy mężczyźn i, d.ia­
ł sjący be, wzajemnego poro.umien ia się. 

Retl. Barwiczek posta now ił sprzedac 
swoje wyd8.wnictwo zagrsnicznym ka ­
pita lis tom. 

Markiz de Lavalle powiadon,lI wszy­
stkich swych przyJ aolół, iż postana wi a 
pope ł nic samob6j,two. 

Bezrobotnyelektrotech nik Li pek o­
trz) ma t od nielnanego mu rnęiczyzny 
polecen ie zainstalowaniR aparatu pod­
słuchowego n a d mieszkaniem Orądz lde­
go. 

Ch ińc%yk us iłowa ł zniewolić Boelti­
ch6wnc:. Ania chci eła go przeko nać, i i 
ma pienilłdze i zapłaci mu, jeś li ponie­
ch a ohydnego zamiaru. Toa-li zgodZił 
się no od.zu '( a nie ukrytych jakoby w I 
obiciu śCian pi en,ięd zy, z czeQo skorzy-
tała Ania, aby spróbować ucieczki. -

Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q­
panowany w§ciekło§cill rzuc ił "ieszcze.­
s n" na podłogę, przygniatając dziew· 
czynę całym ciężuem muskularnego 
ciała. Walczą.c ostatkiem si t ze zwyrod­
nialcem, Ania n łlłrafi ła na metalowil 
płytkę, d arowan~ iej przez Admę i od­
rzucon ą. ze wzgardą pod ścianę , okoiku. 

Do mieszkania LI pkl wdarł się Orzę­
deiskl, który dowiedziawszy się o jeRo 
machinacj ach postanawi a spotkae s ię 
z taJemnicz1m zlecen iodawcą, montera. 

Dzięki posIadan emu przez BoelticMw­
nę a mu letowi, ~ręczoDemu jej przez 
Admę· Chi ńozyk pozostawił J ~ w spo­
koju. 

N&dkomisarz Olmański otrzymał ano­
nim iż Barwlezkowi g rozi niebezpieczeń­
stwo. 

gabinet, postanowił tam się dostać. 
Chyłkiem przesnnlll się przez ko­

rytarz i stanął przy drzwiach, na któ­
rych czarne litery glo i ły. 

- Wydawca i redaktor naczelny 
przyjmuje od godziny zóstej do siód­
mE'j. 

- Przejrzę jego korespondencję­

rozważał Woźniak - może znajdę w 
nil'j coś takiego, co mnie na ś lad je­
go wrogów naprowadzi. 

Bez dłuższego namysłu nacisnął 

klamkę i pchnął drzwi. 
Zamknięte! 

Woźniak zaklął pod nosem. Szyb­
kO wydobył z kieszeni pęk kluczy i 
począł jeden po drugiem dopasowywać 
do zamku_ 

Trzask; drzwi były otwarte. 
Woźniak wszedł do gabinetu i ro­

zei rzał się bacznie dookoła. Na bIUr­
ku piętrzyły się formalnie stosy prze­
Jóżnych papierów. Wywiadowca począł 
j e uważnie przeglądać. 

W pewnE'j chwili twarz mu sięfwy­
dłużyła, a ręka, w której trzymał ar­
kusz papieru wyjęty przed chwilą z 
koperty, zadrżała. 

Teraz rozumiem jakie to niebez­
pieczeństwo grozi Darwiczkowi i dla­
czego mamy go pilnować-wyszeptał: 

rewelacyjną, treść mu&iał jaknajpr'ldz~ 
zakomunikować naczelnikowi urzędl 
śledczego. To też gdy nadeszła godzi· 
na siódma wieczorem, o której to g~. 
dzinie Woźniak, według umowy koń· 
czył swoją, pracę, opuścił szybko )ok 
zamierzając ndać się do urzędu śled· 
czego. 

Wychodząc z lokalu wydawnictwa 
.Przeglądu Codziennego· Woźniak za­
uważył, iż jakiś osobnik bacznie gl 
obserwuje. 

- Siedzą, mnie - pomyślał wy· 
wiadowca - to też zamiast udae sil 
wprost do urzędu, po.tanowił zatelefo­
nować do nadkomisarza Ulmańskięgo. 

Kiedy Woźniak wychodził z ,bra­
Iry na ulicę podszedł do niego funk· 
cjonarjusz policji w mundurze i ocie­
rając się o niego wręczył mn list, od· 
dalając się szybko. 

Woźniak rozerwał kopertę i wyjąl 
ćwiartkę papieru. Spojrzał na podpis. 
Olmański , naczelnik urzędu śledczeto. 
Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
iż list pochodził od Olmańskie.'Śo, tem· 
bardziej, że doręczył go fnnkcjonar juSl 
policji. 

Dalszy ciąg. 
Nagle drzwi otworzyły się i at&­

nął w nich doktór Barwiczek. Woź­
niak błyskawicznym ruchem schował 
list do kieszeni. 

Z treści listu wynikało, iż Olmań­
ski z pewnych względów postanowił 
spotkać się z Woźniakiem o gOllzioie 
siódmej minut dwadzieścia pięć w ga­
binecie Nr. 8 restauracji ~Granat·. 

~ Proszę! - zorstkim tonem po­
wiedzi,ł doktór Barwiczek, który bar­
dzo nie lubia: gdy mu przerywauo 
pracę · . 

Do g'lbinetn w zedł kierownik ad­
ministracji. 

- Nie mam ani jednej chwili spo­
koiu ,- rozpoczął Barwiczek - zawsze 
ktoś z panów przyjdzie w takim cza­
sie, kiedy jestem najwięcej zajęty. 

Sam pan wie dobrze - ciągnął 
dalej - że sprawdzam bilans, to też 
nie mogę co chwila odrywać się od tej 
pracy -- umilkł z czego korzystając 

kierownik administracji powiedział 
szybko. 

- Fiorkowski mówił mi, że musi 
przyjąć jeszcze jednego człowieka do 
ekspedycji. Z obecnym personelem nie 
może sobie dać rafly ma tak'i nawał 
pracy. Nakład rośnie z dnia na dzień, 
wprost w amerykańskiem tempie. 

- A niech pan przyjmie chociaż­
by z dziesięciu ludzi - przerwał zi­
rytowany Barwiczek. 

Kierownik administracji spojrzał ze 
zdumieniem wielkiem na wydawcę. 
Pierwszy raz słyszał w ten sposób od­
zywającego się szefa. Dotychczas nie 
było wypadku, aby Barwiczek komu­
kolwiek bądź pow ierzył angażowanie 
pracownik6w. Sprawy te sam osobiście 

załatwiał. chociażby nawet chodziło o 
chłopca do roznoszenia gazet. 

- Lubię sam dobierać personel 
wydawnictwa- -mawiał niejednokrotnie 
to też kierownik administracji powie­
dział. 

- Więc pan doktór pozwala abym 
ja ... 

Redaktor naczelny nie pozwolił mu 
dokończyć rozpoczętego zdania. 

- Już panu raz powiedziałem­
zawołał ze złością - proszę zaanga­
żować odpowiednią osobę, a mnie zo-
stawić w spokojno I 

Kierownik administracji w milcze­
niu opuścił gabinet. 

W ostatnich dniach jest bar­
dzo zdenerwowany '- rozważał. my­
śląc o Barwiczku. 

W pół godziny później personel 
wydawnictwa .Przeglądu Codzienne­
go' powiększył się o jeduą osobę , a 
był to nie kto inny jak starszy wy­
wiadowca urzędli śledczego Woźniak, 
który pod przybranem nazwiskiem Am­
broziaka został przyjęty do ekspedy{·ji. 

Woźniak, korzystając z t (go, że 
jako nowy pracownik, mógł się nie 
orjeotować w rozkładzie licznych po­
koi przeznaczonych dla wydawnictwa, 
błądził po korytarzach, a upatrzywszy 
moment gdy Barwiczek opuści ł swój 

- Co pan tu robi? - powiedział 
ostro Barwiczek, mierząc Woźniaka 
podejrzliwym wzrokiem. 

- Zabłądziłem panie doktorze­
odrzekł wywiactowca - zostałem przy­
jęty dzisiaj do ekspedycji , więc się je­
szcze nie zdążyłem zOJjentować w roz­
kładzie pokoi. 

- Mój gabinet był jednak zam­
knięty, więc jak mógł pan tutaj wejść. 

- Panie doktorze drzwi były ot­
warte. 

Barwiczek upuścił na podłogę t rzy­
many w ręku ołówek, który Woź­
niak pochyliwszy się, szybko podniósł. 

- Dzięknję - powiedział Barwi­
czek. Usia!Ił, poczem zadał pytanie. 

Jak się pan nazywa ? 
- Ambroziak Stanisław. 
- Może pan odejść. ' 
Woźniak opuścił gabinet, radując 

się w duchu, że Barwiczek tak mało 
się nim zainteresował. 

- A to mi się udało' - rozważa! 
mam szczęście, iż Ba'rwiczek nie 

zainteresował s ię mną bliżej. 

Z wielką niecierpliwością, or.zeki­
wał Woźniak na moment, kiedy będzie 
mógł opuścić lokal wydawnictwa. 

W kieszeni posiadał list, którego 

Po przeczytaniu listu, Woźniak z&­
stanowił się . 

Możliwe, iż jelit to podstęp - ale 
po chwili doszedł do wręcz przeciwne­
go wniosku. 

Wszak list doręczył mi posteru;­
kowy policji - rozważał i postanowił 
udać się na wyznaczone przez naczel­
nika urzędu śledczego miejsce spotka­
nia. 

Podejrzane indywiduum, które śle· 
dziło Woźniaka od czusu jego wyjścia 
z lokalu .Przeglądu Codziennego' 
gdzieś zniknęło, to też Woźniak wsiadł 
przy najbl i ż,zej przecznicy do taksów­
ki, nie obawiając się , iż będzie ś le' 
dzonym. 

- .Granat" - rzucił szoferowi, 
zagłębiaj ąc się w miękkiem siedzeniu. 

Samochód 'pomknął naprzód i po 
paru minulach zatrzymał się przed 
jasno oŚ lVietlonem wejściem . 

Zapłaciwszy za kurs, Woźniak zna­
lazł się w szatni. Spojrzał na zegar. 
Siódma dwadzieścia, a więc ma jeSJ­
cze pięć minut czasn. 

- Czy gabinet ósmy jest wolny~ 
- rzucił pytanie starszemu kelnero\fl 
wchodząc na salę . 

Dalszy ciąg nastąpi. 



Kalen darzyk. 
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MUZRUM MlEJSKIR hiatorJi I tztukl 1m., 

J. I R. Barto.zewic.ów (Plao Wolności l) 
otwarte w środy. soboty I niedziele od 
I()-IO. 

Dyżuryaptek. 
Dzbi w nocy dy2uruJ'I następuj~oe 

apteki: Suke. K. Lelnwobra (Plao Wolnoś­
ci I), W. Danieleokiego (Piotrkowska 137), 
A. Perelmana (Cegielniana 37), Suke. P. 
WóJolekle!(o tNaplórkowsJclego 27). 

~.------------------------~ 
POD WŁOS. 

Hocki .. klocki.. 
Trudno w okresie rozpychania się 

łokciami i kolanami dla wywalczenia 
.pozycji' mówić o jakiejś moralności,-­
o jakiejś etyce. ,Pecunill non olet". 
Racja: pieniljdz nie śmierdzi - mówi 
99 proc. ludzi i szuka okazji, - a jeśli 
ję jut znajdzie, to mocno się jej ,dzier­
ty' . 

Ileż to dzień każdy> niesie dowodów 
takich zakłamań wstrętnychi Weźmy 
pierwsze lepsze ,z brzegu«. 

Te same dzienniki, które rzucały 
kaskady słów potępienia na jaski nię gry 
w Sopotach, nawołujljc obywateli pol­
skich do solidarnego bojkotu tej spe­
lunki, -- dziś za marnych kilkanaście 
złotych... reklamujll na tych samych 
szpaltach kasyno gry w Sopotach: ,ru­
!eta, baccarat... znitona opłata wejścia ... « 

I jut nabrały te dzienniki wody w 
usta! Już nie będą rozdzierać szat nad 
,zberezeństwem hazardu'! Oto próbka 
etyki moralności w wyd1lwnictwach. 

Oto drugi przykład: jedno z n'ljbo­
Ilatazych pism zamiejscowych prowadzi­
ła aż 2 dni namiętną ka'T'panję prze­
ciw ... kartelowi drożdżowemu .. . Po dwóch 
dniach ukazało się półstronicowe ogło' 
szenie ,drożdżowe' - i to samo pismo 
zachłystywało się od uwielbienia orga­
nizacji kartelu fabryk drożdży w Polsce. 

Po co szukać więcej? Czyż oderwa' 
ne Sil to wypadki, że pismo, odające 
bOllobojność wszelakI! umieszcza płatne, 
wcale jednoznaczne ogłoszenia o ser­
jach .francuskich· aktów miłosnych?! 

A weźmy !l. p. naszą, kochaną, pol­
ską, rodzimI! cukrową tragifarsę" Cu­
kier krzepi"! Ale kogo?! właścicieli 
cukrowni? zapewne! Kupować?1 Chętnie! 
Lecz za co? 1.60 zł. za 1 kg?! 

Jedyne zbawienie... w cukrzel Jak 
najwięcej cukru! Trzy., cztery łyżeczki 
do Izklanki. Rano, wieczór - we dnie, 
w nocy, bqdt mi cukrze do pomocyi 
Sportowcy, impotenci, pracownicy, mło­
dzi, kobiety ... ! .. . nic, -- tylko cukier! 
Na wszystko pomaga! : na ból zębów, 
bezsenność, reumatyzm, bezdzi tność, 
porost włosów, jąkanie. Nic I tylko cu~ 
kier !I 

Lub te grzmienie w jerychońskie 
trąby reklamy o cudownym wpływie 
tytoniu i papierosów mJnopolowych na 
nerwy ludzkie. Na pierwszej stronicy 
oQloszenie: ,papieros usp~kaja nerwy-­
palCie, jak najwięcej", - o. w dodatku 
lekarskim - referat o trujljcem działa­
niu nIkotyny na organi.zm. 

Pieniqdz nie śmierdzi! 
A ze wszystkiego cieknie cuchnąca 

wazelino.. 
(Luboń). 

Odczyt W Stowarzyszeniu 
.. Elektryków" . 

Oddział Łódzki Stow. Elektryków 
Pol.kich urządza w czwartek, dnia 11-20 
lutego rb., w sali Stowarzyszenia Tech­
ników, Piotrkowska 102, o godz. 8 wie­
czorem odczyt inż. Kasserna Maksymil­
jana p. t .Elektrotechnika w nowoczes­
nym teatrze'. 

Odczyt będzie ilustrowany przezro­
C2ami. Goście mile widsillni. 

.DZIENNIK LoDZXI" 10.n.82 Btr. S. 

Ostrzeżenie dla bezrobotnych prac. umysłowych. 
Jak uchronić się przed utratą prawa do emerytury. 

Centralna organl~acja związk6w dobr?wołnego kontynuowania llbezPie-1 wied~ie zaświadczenie orztji6w po­
zawodowych pracownlk6w umysłowych czerna. średulctwa pracy. Bezrobotni pracow-
IV komunikacie swoim nr. 23 twier- Atoli IV my'l następnego ustępu nicy umysłowi zwykle też tylko w 
dza co następuje: tegoź artykułu d,) osiemnastomiesięcz- ' tych okresach rejestrujl\, się w odpo-

Obowiązkiem katdego bezrobofr nej przerlvy w ubezpieczeniu nil wli- wiednich urzędu :h. Po wyczerpaniu 
nego jest cznwać nad zachowaniem cza się czain pozostawania bez za- zaś ża.ilk6w zaprzestajl\, zgłaszania 
s wych uprawnień emerytalnych,. kt6re trudnieuia uzasa mającego obowią- się do kontroli, uważają to za . Ibęd­
uabył na skutek s wego zlltrudnienia, zek ubezpieczenia z powodu niemoż- ny i uciążliwy obowiązek. 
a które mote utracić na skutek przer- 1I0ś~i zn'\lezienia odpowiedniego zaję- Przypominamy więc o konieczno-
wy, spowodowanej jego bezrobociem. cia po,t warunkiem składania w cza-. SCI dalszego zgłaszania się do kon- ' 

W myśl art. 8 rozporządzenia sie pozostawania bez pracy poświad- troli, gdyż zaniechanie powyż:iZego IV 

~rezyd~nta Rzecz!pospolitej o ubez- czeó urzędu pośreltnictwa pracy o myśl art. cytowanego przepisu decy­
pIeczenIU pr_{cowDlk6w umy.łowych z l1iemotiności znalezienia odpowiednie· I cłowsć będzie o utracie upI'awniea 
dnia l!4 listopada 1927 r. (Dz. Ust. go zajęcia. emerytalnych, nabytych na poditawie 
nr. 106 poz .. 911) uprawnienia do Zaktady ubezpieczeń pracownik6w pl)przedniej pracy i uhezpiecienia IV 

świadczeń emerytaln!ch pozostają.1V umy~ło wycb, udzielając zasiłkólv na I ZU[>U. (--) S. DlIobulewicz, prezes, 
mocy przez okres oSiemnastu mleslę-I wYP:1dek braku pracy przez okres G ( -) W. Szczepański, sekretarz ge-
cy po ustaniu obowiązkowego ubez- lub 9 miesięcy, żądają, ndawadniania neralny. 
pieczenia i zapr~estania ewentualnego pozostawania bez pracy przez odpo- _. __ _ 

Dzisiejsża klientela! 

ARESZTOWANIE OSZUSTEK i ICH "OPIEKUNA" 
Właścicielka baru i żona znanego nauczyciela tańców 

zawodowemi złodziejkami sklepowemi. 
Kasjerzy większych i mniejszych skle­

pów przy ulicy Piotrkowskiej zaniepoko­
jeni byli ostatnio z.gadkowem znika­
niem z kas różnych kwot. Mimo skru­
pulatnych obliczeń i dochodzeń ka,je­
rzy ci nigdy nie mogli dociec prlyczyn 
niedoboru w kasach. 

Wskutek tych braków często docho­
dziło do scysyj · pomiędzy kasjerami, 
względnie sprzedawcami a właściciela ­
mi sklepów. 

Kasjerzy, chcąc uniknąć przykrych 
konsekwencyj, a nawet zwolnienia z po­
sad, niejednokrotnie z własnych pienię­
dzy pokrywali manka w kasie. 

Charakterystycznem jest, iż wypadki 
niedoboru w kasach byłi ~ystematyczne 
i dość częste, zwłaszcza w dni przed­
świllteczne, w sklepach większych. jak 
w handlu win i wód k, sk adzie konfek-

I cji, galanterji, jedwabi itp:, podczas gdy 
w sklepach mniejszych wypadki takie 
zdarzały się stosunkowo rzadko. 

Wobec tego, że kasjerzy oraz spne­
dawcy wkońcu doszli do wniosku, iż po 
sklepach grasuje jakaś tajemnicza oso­
ba, względnie kilka osób, postanowili 
skrupulatnie śledzić wszystkich klien­
tów. 

Stan ten trwał przez dłuższy okres 
czasu. 

Nalety zaznaczyć, iż m. in. najbar­
dziej poszkodowanym kasjerem był p. 
Jeny Jaworski, ze znanego składu win 
i wódek .5. Jaworski" "przy ul. Piotr­
kowskiej 64 oraz p. Hejnowa, sprzedaw­
czyni filji mechanicznej piekarni Kop­
czyńskiego przy ul. N j rutowlcza l' 

Kradzież przy pomocy flirtu. 
Przed kilku tygodnilUlli do filji Ko p­

czyśskie20 przy ulicy Narutowicza 1, w 
godzinach popołudniowych przybyły ja­
kieś dwil. z wyszukaną elegancją ubrane 
kobiety, z których jedna wygiądała na 
lat 40 kilka, natomiast druga, która od­
znaczała się niezwykłl! urodą, na około 
19 lat. 

Starsza dama kazała sprzedawczyni-
p. Hejnowej zapakować pieczywo war­
tości jednego złotego, poczem wyjęła 
banknot 20-złotowy, proszljc o wydanie 
reszty. 

Gdy sprzedawczyni chciała wziqć 
wspomniany banknot z rllk klientki, a 
następnie wydać resztę, starsza dama 
poprosiła, aby przedtem wydała resztę, 
a następnie qopiero wzięło. banknot, tłu· 
maczqc się ŻBrtobli..,ie, iż jest to jej za­
sadą. 

Pani Hejnowa odliczyła resztę w su­
mie 19 zł. Klientka wzięła pieniqdze i 
miała już wręczyć s ,"zedawczyni bank­
not, nagle młodsza jej towarzyszka, ze 
śmiechem, zwróciła się do sprzedaw­
czyni z zapytaniem: 

.Czy pani nie uważa, iż jestem po­
dob"a do mej mamusi?" 

Sprzadawczyni, ujętll niezwykł, uro-

dll wytwornej d mulki, podjęło. krótklj P. Jaworski polecił cltłopcu, aby ZlI-

pogawędkę, poczem klientki- opuściły wezwał p. Hejnoą. 
sklep. Gdy ta weszła do składu, nll widok 

Po chwileczce do sklepu wpadło. zpo- owych kobiet zawołała w podnieceniu: 
wrotem owa młoda ' pani i z figlarnym "To są właśnie te oszustki-. 
uśmieszkiem zadała p. Hejnowej pyta- W tym momencie starsza kobieta na­
nie, czy będzie jeszcze dnia tego świe- gis silnie zbladła, macbinalnie wyj,ła z 
że pieczywo. Sprzedawczyni uprzejmie torebki dwa dwudziestoZłotowe ballkno­
potwierdziła . ty i wręczaj,c jeden p. H~jnowej i je-

Pod wpłvwpm niejasnego podejrze- deu p. Jaworskiemu, zden~rwowanll ne­
nio. p. Hejnowa zajrzało. do kasetki i kła: "Ach! racja, paui zapomniałam da~ 
stwierdziła brak 20 zł., które miała o- 20 zł. i pauu tez·, II następnie wraz z 
trzymać od wspumnianych klientek. towarzyszkI! usiłowała zbiec. 

Zrozpaczona wybiegła na ulicę w no.- Jednakowoz p. Jaworiki starsą ko-
dziei, że jeszcze dogoni klientki. Trud bietę chwycił za rękę, polecając jednej 
był 'jedoakże daremny. Obydwu kobiet ze sprzedawczya zaalarm~"ać policj~. 
jU'Ż nie było. Jednakowoż p. Hejnowa Druga została zatrzymana na progu skle­
złożyła zameldowanie funkcJonarjuszowi pu przez drugiego ze sprzeda W(lÓ". 
VII komisarjatu, który pełnił służbę 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Naru­
towicza. 

Minęło 10 dni. Do znajdujqcego się 
jak wiadomo, przy zbiegu ulic Piotr­
kowskiej i N~rutowicza składu win i wó­
dek .5. Jaworski', również w godzinach 
popołudniowych, przybyły dwie wytwor­
nie. ub rane kobiety, jedna w starszym 
wieku, druga zaś młodsza, ubrane w dłu­
gie futra. 

Starsza dama kazała sobie zapako­
wać delikatesy za złoty z groszami, po­
czem sprzedawca wydał kwit do kasy 
do p. Jerzpgo Jaworskif'llo. 

Starsta Kobiata wyj~ta 20 ztotowy 
banknot, prosząc o resztę, trzymając jed­
nakowoż lIanknot w ręku . W chwili. gdy 
kasier wydawał resztę, druga, młodSz .. 
kobieta, ws~c~ęła z p. Jerhym Jawor­
skim rozmowę, l7Śmiechajl}c się doń za­
lotuie. Nastąpiła krótka rozmowa, po któ­
rej starsza. kobieta, wziąwszy z rąk p. 
Jaworskiego kartkę z tytułu zapłacontlj 
należności, wręczyła ją sprzedawczyni i 

. obie kobiety opuściły skład. 
W kilka chwil p6żaiej p. Jawonki zor­

jentowa.ł Sl~, że wydaillc resztę, wrale 
nie otrzymał banknotu 20-złotowego . Gdy 
wybiegł na ulicę dam owych jut nie by­
ło. Przypadkiem o:raj' ciu tern dOWie- , 
działa się p. H_jnowa, która porozumia­
ła si~ " p. Jaworskim, powiedziawszy 
mu prz8bieg zajścia u niej. przyczem po­
dała p. Jaworskiemu rysopis oraz okreś' 
lila ubiór wspomnianych kobiet. P. ';0.­
wonki natychmiast doszedł do wniosku, 
iż są to jedne i te same osoby, mimo, iż 
opig' ubioru nie zgadzał się. 

P . Jaworski z panią H .. jnową posta­
nowili, iż na wypadek, gdyby wspom­
niane kobiet.y rgłosiły sięjes~cze raz, je­
dna strona pOWIadomi drun, któraby 
niezwłocznie Ilrzybyła do sklepu i stwier­
dziła, czy Sl} to te same kobIety. 

'Zdemaskowanie złodziejek. 
w kilka dui póź iej, gdy p. Jawor­

ski siedział prLy ka~le, do składu wes,ły 
dwie kobiety, na wi lok których p. Ja­
worski dr~n.ł. Były to ttl umil "k1i~nt­
ki· . 

Aresztowanie. 
Przybyły posterunkowy, pełniłcy 0-

bOWIązki swe przy . zbiegu ulic Naruto­
wicza i P.otrkowl!kiej, postanowił od pro-' 
wadzić owe kobiety oraz świadków zaj­
ścia do komisarJatu. Przy wyj#ciu ze 
składu zdołano zau watyć, iż do młod81ej 
kobiety zbliżyła się jakaś dziewczyb~1I. 
która wzi~ła od niej jak~ś paczkę. W 
t~j chWIli do funkcjonarJusza pobcjubli­
żył się jakiś starszy człowiek, pro.~e 
posterunkowego o zwolnienie tych kt.­
biet, gdyż niema żadnych podstaw do 
posądzaDla ich' o jakiekolwiek wykrocze­
nia. 

Posterunkowy iednak poprosił ow.,_ 
m~:iJczyzn., rÓWDleż do komisarjatu. 

Nastąpiło ustalenIe pirsonalji spro­
wadzonych. Okazało się, ił staT8Zł da­
mą jest 45-1etnia Chana Tosk, ZlIlIIieu­
kata przy ul. Stenkiewicza 22, włdci­
cielka baru w tymże domu, młod!'u 0-
kazała się jej córką, 20· letnią E~tertł 
Heorykow8kl), żnną znanego nauc.yci.l .. 
i mistrza tańca Henryka-Moszka Henry­
kowsklego, zamieszkałego przy ul. 6-go 
SIerpnia :!9, m~żczyzną zd, który int~­
wenjował, był 4-1 letni S~lomon T08k, 
mąż Chany Tusk. 

Rewizja osobista u SalomoDa Toska 
wykazała, iż pOIlady on pny subie m. i. 
około bOOO d. \V gotówce, or&z Julk .. 
paczek drobnych sl,rawonków, w którycb 
znajdowały SI" krawaty, jedwab, delika­
tesy i t . p. Paczki te b)ły EaOplltnOD6 
w etykIety więks.ych 8kl~pów łódz.kich, 
mieszczących się przy ul. Piotrkowlluej. 
\\ obec poważnych poszlak wszy tkicłi 
troje natychmi8S~ oSldzono w arellzcil. 

Dalsze docbodzenie wykazało, iż fir­
my, w którlch etykiety zaopatrzone by­
ły znałeziune n To.ka paczki, zostały 
poszkodowane niemal w aual ,glczry spe­
sób, jak p. Ht'jnowa i p. Jawonki. 

Wobec tego, iż kaucJa, v.)ZUaC10na 
przez sędzif'Il'0' w kwocte 3000 zL zo­
st"la natychmia8t WpIaC'U8, 'roik II żOIIł 
i c6rk~ zOdall Wy[lU zelleni U& wolllJ~ 

(,,) 
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Petycja pokojowa kobiet czeskich. 

REPERTUAR. 
T1łATR IIIlBJSKl: ,Sprawa Oreyfula'. 
1'l!ATR KAKBRALN'Y: ,Hau Hau". 
TRATR POPULARNY: ,Kredowe Kolo'. 
KOlllUS: .Mom"", takte pięknie gra'. 
CYRK: Codziennie przedotawienie o 8.16wie"" 

w niedziele I święta o godz. 4 po pol 
i 8.16 wleco. 

APOLLO: ,Chłopi'. 
BAJKA: -
CAPlTOL: .Złod,iej mllo.oi­
CA81NO: ,Trade Horn'. 
cz).Ry: "Wśród apaszów' . 
OORSO: .Ludzle areny" 
OOK LUDOWY: .Oama w .. karłaol. ". 
GRAND KINO: .Ben Hur". 
LIRA: -
LUNA: ,Jego maleńka". 
xrMOZA: ,Latarnia morska'. 
OAZA; -
ODBON: .RadJostacja W. P. N.". 
OŚWIATOWY: .Nlbolungi". 
PALACB, .Pokusa'. 
PRZBOWIOŚNIB: .ŚwlaUa wielkiego ml.ota'. 
RBSURSA: .Broadway" . 
RAKlBTA. ,Noce paryskie" . 
SPLBNOID: .TragedJa amerykańska" . 

OCIRCHA, l .• Pat I Patacbon jako pohcJanci" I 
II . • Z życia EskImosow·. 

Z inicjatywy Międzynarodowej Organizacji Kobiecej Pokoj a Światowego 
czeskoslowacka grapa kobiet t~j organizaeji wystosowała pod adresem 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej, obradnj~eej w Genewie pe­
tycję, oawiadczaj~clł się za pokojem powszechnym, zaopatrzoną w prze­
szło miljon POdpI8ÓW_ NIL ilu.tracji naszej widzimy zwoje papieru z pod­
pisami oraz skrzyniQ, w której petycja z podpisami została przesłana 

do Genewy. 

WOORWlL: .Radjoatacia W. P. N.". 
UCHąTA: ,Hal·Tang". 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana J'ł 27) 

Ollil środa wlec •. I nledzlola o ,odz. 4 po 
pał. "Sprawa Oreytu_a". Ceny wyJ~tkowo 
mUono (od 00 gr. do 9 zl.). 

Jutro al wartek, aobota i niedziela wiecz. 
trapuJlIca, glośna s.tuka Istvana Kihaly .Mam 
Lat 26". 

W pilItek wlecz. oraz w sobotę o /lad •. ł 
po poło komedja Al. hr. Fredry .Pan Geldhab' 
w Dowej In_cenlzacjl dyr. Karola Boro .... ki.go. 

Pod 'kIerunkiem Tadeusza Sygletyńaklego 
próby mU'Y.'De z "Opery za trzy gtoaze'. 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta J'ł l) 

DsI~ wieczorem i w Dled_lelę o Ilodz. {; po 
poło po rai lit-ty I O:;"ty rekordowe .Hau Hau" 
I Michałem ZDiClem. Ceny zniżone. 

Ot ... artek, .obota i Dled,lela wieczorem 
.ea .. arty do brldta'. 

W pl" tek .Dr. Stleglitz" z M. ZujoEem i I,. 
nucklm. Ceny znltone. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa J'ł 18 tel. 178-(0) 

OIlś, środa O godz. 8m. 15 wlecz. po­
"ł6r .. nie , Kredowego Kola' w retyoerii zna­
ko.ltego K. Tatarkiewicza, którego występy 
SYlkaly ogromny sukoes arty. tycEny. 

Zadłu2enie Łodzi W cyfrach. 
w lIIyś l sporządzonej przez wy­

dsial f inansowy magistratu m. Łodzi, 
statysty ki wysokość zadłutenia za 
rok ostatni, t. j. 1980-31 wynosi 
44.819.665.37 zł. Na zadłu~eDie to 
przypada: l) zobowiązań długoterml no­
wycb 35.976 080.68, 2) zobowilłzań 
kró'koterminowych - 883.553 36 zł" 
3) uległości biernych - 4.944.109.80 
Ił., 6) wpływów podatkowych na rzecz 
skarbu państwa - 1412.317 70 zł., 
8) inny zobowiązań - 1.404.603.74 
zł. (p) 

Dzisiejszy odczyt 
• genjalnym bandycie Franciszku 

Villonie. 
Najświetniejszy essaista polski, nie­

...ara.zony bojo .... nik postępu s tanie dziś 
przed publicznością !6dzk" o god z. 8.30 
wlecz w sali filharmonii, gd2 ie wygłosi 
odczyt w pięćsetlecie urodzin franciszka 
VilJona. Zycie tego gen jalnego obdar­
tu.a, bllJldyty, złodzieja , niedoszłego 
wisielca, niema sobie r6wnego pod 
wzalęclem przyg6d awanturniczych 
""6d iloet6w całego świata . 

Historję jego tycia i poważnej tw6r­
czołc:l wyczaruje dziś niezr6wnanym 
Itylem Boy-Zeleńskl. Recytować będzie 
_litra plastycznego słowa St. fan Jaracz. 
BUety sprzedaje k ... fllharmonjl. 

Akcja pomocy bezrobotnym 
na terenie pow. radomszczańskiego. 

120.000 zł. zebrano w ciągu dwuch miesięcy. 
W dniu 5 bm. w sali zebrań selml­

ku radomszczańskiego odbyło się pod 
przewodnictwem p. starosty Wojcie­
chowskiego przy współud zlale członków 
pow. komitetu zebranie, na kt6rem o­
mawiane były dalsze plany akcji oraZ 
przedstawione zostało sprawozdanie ko­
mitetu z dotychczasowej działalności . 

Całkowity obrót uzyskany ze zbi6rek 
pieniężnych oraz z naturalji wyni6sł %8 

okres ostatnich dw6ch miesięcy 120.000 
złotych . 

Wydano obiad6.v we wszystkich kuch­
niach poza kuch .. ią . rytualn,! 78,000. 
Kuchnia rytualna wydała w czasie swe­
go istnienia przez miesi,!c obiad6w 8000. 

Na okres naslępny od dn. 15.1 do 
15.4 rb. preliminowano wydatki komite­
tu na zł. 109,000. 

Trzeba więc będzie dalszego wiel­
kiego wysiłku społeczeństwa aby akcj~ 
pomocy bezrobotnym u ' rzymać w do­
tychczasowych rozmiarach. 

Jeszcze sprawa zatrudnienia na budowlach 
w Łodzi. 

Delegacja związków "Praca" w magistracie. 
W dniu wczoraj zym odbyła się 

w gabinecie wiceprezydenta p. RapaI­
skiego konferencja z przedstawicielami 
Rady Okręgowej Polskich ZWi!\zków 
Zawodowyeh .Praca" oraz 7-mlU ce· 
chó\v rzemieślr ,iczych . Na koni.renc]i 
tej przedstawiciele zainteresowanycb 
rzemieślników wysunęli pod adresem 
Prezydjum magistratu szereg próab, 
a mianowicie: 

l) aby przy wznoszeniu przez ma­
gistrat \II. Łodzi nowych budowli, ma­
gistrat przyjmował jedynie rabotni­
ków stale zamieszknjących od dłut­
szego czasu w Łodzi ; 

2) aby prawo na [prowadzeni!) tych 
ro bót od dawano tym przedsiębiorcom, 
którzy podpiszą piśmienne zobowią~a­
nie, te do pracy ,przy robotach budo­
wlanych dla samorządu lódzkiego 

przyjmowani będą jedynie rzemieślni­
ków, z~mieszkalych w L odzi, przy­
najmnj. j jeden rok: 

3) aby zobowiązać przedsiębiorców , ' 
by ci nie oddawali mniejszych robót 
t. zw. podprz"dsięb ' orcom, którzy w 
niemiłosierny sposób wyzyskują ro· 
botników, ewentualnie puyjmuj~ do 
pracy tańsze siły na~ływowe z oko­
licznych WSi i tern samem pozbawia.ją 
pracy tutejszQgo robotnika. 

P. wicepr"l~ydent RapaIski po wy­
słuchaniu żądań przedstawicieli robot­
ników, przychylił się do proliby zrze­
szeń robotniczych, przyrzekając im, 
it żądania ich vtnie~ie na naJbliżs~e 
posiedzenie magistratu i osobiecie bę­
dzie popierał postulaty robotników 
budowlanych. (p) 

Zwiążki "Praca" przecIw 
zmIany gospodarki w 

Specjalna delegacja wyjeżdża do 

projektowi 
Kasach Chorych. 
ministra Hubiekiego. 

W d nin wczorajszym r ada okręgo­
w.a polskich zwil\zkÓW zawodowych 
• Pr aca " zwołala n adzwyczaJ ne zebra· 
nie w spra wie projektu nowej ustawy 
zmiany gospodarki w Kasach Cno­
rych. Zebrani, po zapoznaniu się z 
pro)ektem doszli do przekonania, te 
projekt ten zupełnie ma na myśli wy­
eliminowanie z zarzą łów Kas Chorych 
przedstawicieli robotników, a w pierw­
szym rzędzie faworyzuje przedstawi­
cieli wielkiego przemysłu. 

W z wil\zku z tem postanowiono 
wyrazić jaknajeo.ergiczniejszy protest 
prz .. i wkll s nou • • iu iwiallon' socjal-

nych zdobytych z wielkim t rudem i 
olbrzymim kosztem otiu ze strony ro ­
botników . 

N astępnie zebrani wybra li delega­
cję, która udaj !) się do Warszawy, 
gdzie będzie przyjęta na s pecjalnej 
audJencji przez minidtra p racy I opie­
ki społecznej p. Hubickiego, któremu 
przedloty protest orgauizacii' robotni · 
ozej Ł~dzi przeCiwko r~l\dow6mu pro· 
jektowi wprowadzenia nowej zmiany 
gospodarki w Kasach Chorych. 

. Wyjazd deleiacji nBstąpi w dni u 
jutrzej~zym t. j. w czwartek. dnia 11 
b. m. w godzinaela raD Dych w SJUII-

Nr. ~U. 
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Łódź 
ŚRODA, dnia 10 lutego 1982 r. 

IU5-II.~5. Przegl"d d,I_leJ-.eJ Prasy Polak 
(tr. z W-wy). . 

1I.5a-12.IO Sygnal coasu z W-wy, bej na/ I 
Wloty Karjacklej w Krakowie, odczytauie 
programu na dzień blotlloy. 

12.10-13.16 Muzyka z płyt gramotonowycb 
PL- Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13.16-1~.46 Przerwa. . 
16.46-15.60 Giełd" pieniężna, oraz kom. dla 

żeglugi i r . baków (tr. zW,WY). 
1660-16.16 Płyty gramot. z W-wy. 
16.U-16.20 Kom. Pailstw. Urzędu Wych. Fiz. 

I Pailstw. Zw Sportowego (tr. z W-wy). 
16.20-16.40 ,Marynarka wojenna w dniu 

Iwego 1 .. lęta" - wygł . p. Franlrowslrl 
(tr z W-wy). 

16.40-16.56 Płyty gramot .• W-wy. 
16.65-17.10 Lekoja języka angielskiego (tr. 

• W-wy). 
17.10-17.35 l'ransmisja z Wilna. .Naj plęk-

~~ł:~~c~~gendY ... ileńskie--wygl. Witold 

17.36-18.60 Koncert orkiestry P. R. pod dlr. 
J.Ozlmlń_klego z udz.soliaty(tr. z W-wy). 

18.50-19 16 Rozmaitości. 
19.15-U.SO ,Skrzynka pocztowa łódzka" _ 

koresp. blet. omówi Ted. Jan Piotrowski. 
19.30-19.85 Odczytanie programu dziennego. 
19.35-10.60 Prasowy Dziennik Radjawy (tran.­

misja z W-wy). 
IO.!lO-19.ł~ Kalendarzyk Illmowy, reperŁuar 

teatrów, komunikat Izby Przem.-Handlowej 
. w Łodzi, odczytanie programu nil dzień 

następny. 

20.00-20.15 Feljeton muzyczny p. t .• 0Jabel­
ski eliksir Hottmana i Webera" - wygI. 
p. C. Jellenta (tr. z W-wy). 

20.16-21.15 Koncert z plyt gramotonowyoh 
• W-wy. 

21.16-21.80 Kwadra~s lIteraokI. Marja Oq­
b,owska .Scena zazdrości" Jragm. z pow. 
.Bogumll I Barbar,," (tr. I W·wy). 

21.80-22.30 Konce,·t kompozytorski F. Nowo­
wiejskiego. Wyk.: !,ellks Nowowiejski 
(tort.) I (akomp./ Z. Zmlgród-Fedyclko ... -
ska (sopr.) i K. Blaschke (wiolonc •. ) (Łr. 
• W-wy). 

22.80-22.95 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego (tr. z W-... y). 

22·s:.z-\~:!~. Kom. meteoroI. i kom. sportowy 

22.40-24.06 .• Spacer detektorowy po Iillrople' 
(re~.nsmlsje stacyj zagranlc.uro"). . 

Łódź 
CZWARTEK, dnia 11 lutego lł321. 

1 1.~5-11.65 Przegl"d dzisieJ .. ej Pruy Pol­
akiej (tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Syg~a/ .c ..... u z W-wy, hejnal 
• ~V,eży Marjacklej w KrakowJe, odczy­
taDle programu na dzień bieżllcy. 

12.10-12.35 Muzyk" z p/ytgramo!. t. A. KUnl/­
beil, Piotrkowska 160. 

12.35-14.00 16-ty koncert szkolny z Filharm. 
War... Wyk.: Orko Fillaarm. potl dyr. 
K~zlmierza Wilkomirsklego, Wanda Lo­
zinska sopr., Stanisław Tawroszewicz 
(akrz.) i Wladws/aw Rac.kowskl (akomp.) 
Słowo wstępne wygłosi Tadeusz Mayzner 
(tr. z W-wy). 

14.00-15.50 Pregram dla dzieci starszych: 
l) .Zaiatlkl I .zarady" podykŁuJ. HonrJk 

. Ładosz. 2) Feljeton dla m/odziety p. t. 
,Je.t uas trzech" JllnuaZ& Wlśulewsklego 
(uoz. 6-tej klasy). 

15.00-16.20 Przerwa. 
16.20-16.tO Lekcja 'ęzrka rraueusklogo kurs 

średni (tr. z W-wy). 
1040-17.\0 Płyty gramof. z W-... y. 
17.10-17.3~ Transmisja .e Lwowa. Gawęda 

o k~blecl. polskiej" - wygł. rel Kiohal 
Rolle. 

17.35-1850 Koncert popołudn iowy. WJk.: Zofja 
Adamska (wloloncz.), Janlua Turczyństa 
(10 pr.), Ignacy Rosenbaum (fort:), Stoni­
sla,. Tawro.zewicz (Ikrz.) l Ludwik Ur­
.Łeln (akomp.) (tr. z W-wy). 

18.[)(}-lg.15 RozmaitoścI. 
Ig.I6-10.30 KomunikaŁ Izby Przem.-HandloweJ 

wŁodzl, odczytani. programu ua dz. nast. 
l płyty gramoton )we. 

10.80-19.46 Kalendsrzyk 111m., repert. teatrów 
I płyŁy gramot. 

19.45 - 20.00 Prasowy dziennik rodjowy. W-wy. 
20.v0-20.ł5 Felj~ton p. t. , Pr.eudy człowieka 

bez przesadów" - wygI. p. MarJ. OSIOW­
ska (tr .• W-wy) . 

20.16-21.26 Kencert muzyki lekklet Wyk.: 
Orko P. R. pod dyr. St. Nawrota, . M,ual 
(śpiew) I L. Ursteiu (akomp.) (tr. z W-... y). 

2125-22.10 Słuchowisko p. t. .lrydJoJl" p/g 
Krasińskiell"o (tr. z W-wy). 

22.10-22.20 Płyty gramot .• W-wy. 
22.20-~2.30 Dodatek do Prasowego Dziennik .. 

• Radj owego, oraz kom. meteroJ. z W-wy. 
22.30-2ł.OO Muzyka taneczna z W-wy. 

---..,--................ -
dzie nastQPującym: przewodniczl\cy 
poseł Waszkiewicz oraz pp. Zuber t, 
Jabłoński i Socha. 

Delegacja w Warszawie zabawi 
prawdopodobnie dwa dni, gdy t int~r ­
weDJować b~dzie w klubie poselskim 
dla poparoia postula tó w r obotniczej 
Łodzi n/\ for um sej Ińowem . 

Powrót delegacji s podlie wa ny j es t 
na sobotę dnia 11 b . m, (p) 
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Wenerolog z Radomia - aferzystą matrymonjalnym. Strajk w farbiarni, 
w farbiarni Dawko przy al. Siea­

kiewicza 10 l wybuchł straj k robotu­
ków na tle niewypłacania za1egłyclll 
zarobków. 

KllkaniJ.ścle narzeczonych - kllkadzlesłąt "nabranych" firm. 
Grilsowul w Lodzi, Warszawie i Poznaniu - obecnie szuka go policja. 

Oto w dniu 12 maja 1931 r. przybył 
do Łodzi i zainstalował się pny ulicy 
Piotrkowskiej 84 w mieszkani. państwa 
Ende Maurycy vel Mieczysław dr. Szlar­
ker. który przyjechał z Radomia. 

Dr. Sztarker zabiegał o nawl'lzanie 
kontaktu z osobami wpływowemi I 
zwracał się do swatów. którym polecał 
wyszukać odpowiedniej panny z grub­
szym posagiem. 

Dr. Sztarker powierzchowności II 
SWII zyskiwał sympatję, chętnych wyj­
ścia zamlti. 

W końcu czerwca r. ub. dr. Star­
ker poznał pannę M. M .• córkIl zamoi­
nej rodziny chasydskiej (Piotrkowska 
nr. 35), której po kilku wizytach oświad­
czvł się i został przyjęty, przytem od­
były się zaręczyny; dr. Sztarker prosił 
na urządzenie gabinetu lekarskiego za­
liczkę na poczet posagu i otrzymał 
1000 dolarów. Następnie zwlekał z 
ożenkiem i ślub nie odbył się wogóle. 

W końcu lipca r. ub. dr. SLtatker 
kupił aparat rad iowY na weksle od fir­
my Radjo·Audjon, przy ul. Trougub. 

Po kilku dniach przyniesiono firmie 
do nap,awy aparat radjowy, zakupiony 
l'rzez dr. Sztarkera, przyczem nowy wła 
ściciel aparatu, p. Birnbaum oznajmił, 
te aparat nabył od dr. Sztarkera, pla­
Cląc 700 zł. gotówkIl. 

Tymczasem dr. Sztarker nie płacił 
weksli, dopuszczaillc je do protestu. 

W międz ) czasie dr. Sztarker zawarł 
znajomość z córkIl jednego z lekarzy, 
dr. K,"Z którą również zaręczył się i 
pobrał 630 'dolarów na poczet posagu. 

Po kilku tygodniach Sztarker zawarł 
znajomość z zamożną pannIl R. ze 
Słupcy, z którll zaręczył się i otrzymał 
1200 dolarów, tytułem zaliczki na po­

'slIg i ufZlldz;enie mieszkania. 

Po kilkunastu dniach odbyły się 
już czwarte zkolei zaręczyn.y dr. Sztar­
kera z pannIl N., córką przemysłowca 
łódzkiego, od rod2iców której również 
wyłudził kilkaset dolarów na urządzenie 
• wego gabinetu leka, ski ego. 

Nadto dr. Sztarker nabywał w apte-, 
k~ch lekarstwa, na otwarty .rachunek. 

Gdy mu zamknięto rachunek w j ~d­
nej aptece, przerzucał się do innej i w 
ten sposób pos lkodował kilkunastu właści­
cieli aptek. 

Pozatem dr. Sztarker poczynił zamó­
wienia w postaci ksi'lżek, w znanej księ­
garni berlińskiej na sumę 1000 zł., któ­
re to ksi'lżki następnie odsprzedał za go­
tówkę za znacznie niższą ce~nę . 

Dr. Sztarker nabył m. in. maszynę do 
pisania, pokrywajllc należność wekslami. 
Maszynę sprzedał Z8 got5wkę, weksli 
zaś nie zapłacił. 

Poza te m dr. Sztarker od różnych 
osób, swych pacjentów, znajomych i 
przyjaciół pobierał pożyczki w weks lach, 
które dyskontował na czarnej giełdzie, 
narażaj liC kilkadziesillt osób na przykro­
ści i straty. 

Gdy machinacje Sztarkera zaczęły 
b~ć zbyt głośne, dr. Sztarker przeniósł 
Ilę na ul. Sródmiejską 12. . 

Tu zawarł znajomość z córkIl p. B., 
E którl\ zaręczył się I wyłudził 500 doL, 
a conto posagu. 

Zkolei dr. Sztarker znalazł szóst~ 
kandydatkę na żónę na terenie Łodzi, 
IV . osobie panny H., zamieszkałą przy 
uhc y Sr.idmiejskiej Hi, a od rodziców 
lej po zaręczynach pobrał 800 dol. 
. Dr. Sztarker był erotomanem i pię­

Il\ądze wydawał na hulanki z kobieta­
mi, ofiarując im kosztowne podarunki. 

~ Pozatem miał on przyj aciółkł} w War-
8~aWle która kosztowała go znaczne 
Sumy. 

Dnia 5 stycznia r . b. dr. Sztarker 
Op~óżnił mioszkanie przy ul. Śródmiej­
~:I~~ , wynaj,ł mieszkanie pr7.y ulicy 
~o~luszki 11, gdzie po 5 dniowym po­
bYCIe zdołał naciągnąć właśdciela mie­
szkania na dość znaczną sumę tytułem 
pOżyczki. 

Gdy poszkodowani dowiedzieli si~ 
0 . nowym adresie dr. Sztarkera, ulotulł 
8H~ on w niewiadomym kierunku. 

Poszkodowani oanieśli 8i~ do władz 
z prośbą o interwencJę. 

Sztarker dokonywał ró:tnycb. afer w 
Warszawie. 

Robotnicy po wybu~hu strajku 
zwrócili się do inspekt'lra pracy, kt6 -
ry zwołał wspólnl4 konferencję przed­
stawicieli firmy ze strajkającymi aa 

PonŁem dr. Sztarker dokonał całe­
go szeregu afer matrymonjalnycb, nie­
tylko w Łodzi, ale i w Warszawie, 
Pozoaniu, Kalislu i szeregu innych 
miast oraz Vf Niemczech, gdzie odby­
wał studja. 

dzień dzisiejszy. (b) 
Obecnie są czynione .poszukiwania 

za dr. Sztarkierem, który w tak kr6t­
kim czasie, bo zaledwie w cią~u 8 • 

Dowiadujemy się równiet, te w 
czasie zamieszkiwania w Łodzi dr. 

miesięcy zdołał wyłudzić od różnycb. Rej' estrowanł'e bezrobo­
osób, oraz dokonać afer na sum~ DO-
Dad 80.000 zł. - tnych pracowników umy 

Majątek miejski Romanów-Brużyca 
wydzierżawiv llo JJomowi Misyjnemu Zgromadzenia 

Sióstr' Pastel'ek. ' 
W swoim czasie magistrat m. Łodzi 

rozpisał konkurs na dzierżawę majątku 
zl emskiego, nabytego przez miasto Ro­
manów - Brutyca, pod Aleksandrowem, 
lecz wobec braku reflektantów na po­
wyższą dzierżawę i niedojścia do skutku 
przetargu publicznego, rozpisanego na 
mocy uchwały magistratu, postanowiono 
wydzierżawić maj'ltek ten Domowi Mi­
syjnemu Zgromadzenia Sióstr Pasterek 
w Łodzi-Radogoszcz na pomieszczenie 
schroniska dla dziewcz'lt moralnie za­
niedbanych na warunkach następujących : 

1) czas trwania dzierżawy tego ma­
jątku wraz ze wszystkiemi zabudowania­
mi i inwentarzem martwym określa s i ę 
na lat 5; licz'lc od dnia 1 kwietnia 1932 
roku, z tem, że magistratowi przysł"gu~ 
je prawo wymówienia dzierżawy na je­
den rok z góry, 

2) wysokość czyn$zu dzierżawnego 
ustala się na złotych 200- rocznie, przyj­
mując jednocześnie do wiadomości zrze­
czenie się przez zgromadzenie subwen­
cji, otrzymywanej obecnie z funduszów 
miejskich. (p) 

, 
Snieżyca na kolejach'. 

Przywrócenie komunikacji w Malopolsce Wscbodpiej, 
Najścia bezrobotnych na pociągi węglowe, 

_ Po . usunięciu zasp śnieżnych na linji 
Tarnopol.- Podwołoczyska i Porki Wiel­
kie - Grzymałów ruch kolejowy został 
podjęty. 

Nigdzieindziej koleje nie- odczuwaj'l 
trudności ani z powodu śniegu, ani 
mrozu. Warstwa śniegu jest naogół nie­
wielka, a mrozy dałyby się na kolejach 
we znaki dopiero przy 25 st. 

Jedynie w zagłębiach węglowych o­
becny 15 stopnjowy mróz daje się ko-

lejom we znaki i to pośrednio: bezro­
botni organizuJ'I formalne najściA na 
poci'lgi węlllowe, . pragnllc się zaopatrzyć 
w węgiel. 

Pod Brzezinami na Sląsku do.szło 
nawet do zahamowania całego pocillgu 
przez grupę bezrobotnych i zatarasowa­
nia torów wyrzuconym węglem. 

Transportom węglowym towarzyszy 
obecnie wzmocniona ochrona. 

Puszczała w obieg fałszywe pięciozłotówki . 
Kolporterka podrobionycb monet skazana na 2 lata 

więzienia. 
Na ławie oskar~onych sądu okręgo­

wego w Łorlzi zasia<l!a w dniu wczo­
raj szym aO·letnia Katarzyna Urbańska, 
oskartona o kolportowanie fałszywych 
pięCiOzłotówek. 

W swoim czasie do straganu z na­
białem na B lłuckim Rynku, naletące­
go do Staoisława Soch ackiego, zamiesz­
kałego we wsi Kwiluo. powiatu łę­
CZYCKiego, zbliżył", się Urbań3ka i ku­
piła mendel j aj za cenę zł. 2.20. W rę­
czy/a ona Socbacktemu 5 złotych i 
otrzymała reszt!} zł, ~,80. 

Po pewnym czasie Urbańska znów 
przybyła do stragan n Sochackiego, za· 
kupując równiei jaja i p/aeąc za nie 
ponownie pięciozlotówką Sochacki nie 
podejrzewając nic złego i tym razem 
wydał reszą 

Lecz gdy po raz trzeci Urbańska 

przybyła do straganu Sochackiego i 
znów usiłowała zapłacić pięc i ozło\ów­
ką, ten nabrał pewnych podejrzeń wo­
bec czego przyjrzał się dokładnie wrę­
czonej mu pil}ciozłot6wce i stwierdził 
te jest ona fałszywa. 

Urbańska zorjentowawszy się, iż 
została zdemaskowana, zwróciła si~ do 
Sochackiego z prośbą, aby nie meldo­
wał policji, obiecując mu dać inne 
pienil)dze. Wieśniak jednak powiado­
m i ł posterunkowego, który kolporterkę 
fałszywych pieni~dzy sprowadził do 
komlsarjatu. 

Zarząd~ono w jej mieszkaniu re­
wizję, grlzie znaleziono jesz8ze kilka 
sztuk fałszywych pięciozłotówek. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd wyniósł 
wyrok, mocą którego Urbańska skaza­
na została na 2 lata domu poprawy. 

Bezrobotni umysłowi m. P,abjanic 
z postulatami w urzędiie wojewódzkim w Łodzi. 
Kwest ja zwolnienia emerytów i zorganizowania pomo-

cy bezrobotnym, 
W dniu wczorajszym do urzędu wo­

jewódzkiego przybyła delegacja pracow­
ników umysłowych mi.sta Pabjanic, 
zrzeszonych w Z. Z. P" w osobach pp. 
Zygmunta Adamczewskiego , Teoąora 
Izmańskiego, Kazimierza Romanowskie­
gz oraz sekretarza kartelu ZZP w Ło­
dzi z. Brzezińskiego. 

Delegacj~ przyjllł p. naczelnik Przed­
pełski. 

Delegacja poruszyła sprawy dord­
nej pomocy pieni~żnel dla bezrobot­
nych. kt<l!ej .dotychczas w Pabja nioach 
niema oraz zwolnienia w instytucjach 
społecznych zatrudnionych emerytów I 
mężatek, a przyjmowanie na ich mieJ-

sce bezrobotnych praco wników. Po wy­
słuchaniu delegacjI p. naczelnik Przed­
pelski oświadczył, iż w kwestji pomocy 
doraźnej w formie pieniężnej, to woje­
wództwo w tej sprawie interwenjować 
będzie w ministerstwie pracy, co do 
kuchni dla bezrobotnyCh l-ostanowiono, 
iż ławnik wydziału opieki społecthej 
maq-istratu m. Pabjanic p. Dąbrowski 
zgłosił się do województwo, celem 
omówienia tej sprawy, co się zaś tyczy 
zatru·dnienia tylko bezrobotnych najbar­
dziej potrzebujllcych pracy, to sprawa 
ta równiet będzie przez województwo 
poruszana Wf ministerstwie procy. 

Zaznaczyć nalety, i1 Sprawa ~atrud-

słowych, 
" W związku z rozszerzeniem akcyj 

komitetu do spraw bezrobocia i majĄ­
cem nastłpić wydawaniem artykułÓ .. 
spoiywc~ych, w~gla i obiadów w no­
wootworzonej kuchlji dla pracowników 
umysłowych, bezrobotni pracownioy 
umysłowi we własnym interesie will1li 
rejestrować si~ w sekretarjacie 
ZWiąlku pracowników umysłowycb. Z . . 
Z. P. oddział w Łodzi ul. Gddń~ka 4,0, 
któr.v czynny jes t codziennie od gl>d:i . 
10-12 i od 17-19 wiecz. • 

.,Łódź swoim , Harcerzom". 
Zarząd koła przyjaciÓł hareerst wa 

ski ada tą drogł naj serdeczniejsze po­
dziękowanie komitetowi rautu z gen. 
A. L. Małachowską Da czele oraz ws'y­
stkim pp. gospodyniom i gospodarzolJl, 
a wszczególności pp, d · rolVej Skalskiej 
i p. Maczewskiej-Dawidsonowej lI8 
ich ofiarnI) i pełną poś więceuia pracę 
dla dobra harcerstwa. 

J ddnoeześ n ie urząd składa serde­
czne po<lziękowanie P . T . flrmom, kt6-
re złoty/y ofiary w naturze do bufet. 
ralltu ha~eerskiego a wszczególności: 
d.vrekcji browarów .Gustaw Keilich', 
.B-cia Keilh:h", .K. Anstadt", .Sukce­
sorowie Ans&adt4., prezeso wi zjednoczo­
nych rzeźników, p. Włorlarskiemu i 
piekarniom p. Stanisławie Kopczyńskiej 
oraz p. Walentemu Kopczyńskiemu. 

Śmierć podczas kąpieli, 
w dniu wczorajszym do miejskie­

go zakładu kąpielowego przy ul. Miel­
czarskiego ) l przybył w godzinaclt 
przedpołudniowych jakiś sŁar~zy męt­
czyzna, który zajll! wannę lIklasI; 
gdy po godzinie nikt z wn!}trza kabin, 
uie dawał znaku życia, słutba Iprzy po­
mocy klucza zapa~olVego otworzyła 
drzwi. 

W wannie letały zwłoki owege 
mętczyzny. 

Zawezwano natychmiast lekarza p~ 
gotowia ratunkowego, który po przy­
byciu na miejilce stwierdZił zgon nie­
ustalając jednak przyczyny. 

Zwłoki zOitaly przew:ezione do miej­
skie~o prosektorjum przy ul. Łąkowej . 

Zmarłym okuał s ię 72-1etni Mordka 
Brann (Drewnowska 7) bezrobotny 
krawiec. 

ua- Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE'· 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

Cegielniana 19, ŁÓD:t, tel 134-86. 

.. ----------~-----------nienia emerytów na posadach w urzę­
dach państwowych (7). samorzl\dowycla, 
ubezpieczeniowych i prywatnych był. 
już niejednokrotnie poruszana. Spraw. 
ta wymaga, szczególnie w obecny .. 
okre.ie powszechnego bezrobocia, jak­
najrychlejszego i najradykalniejszego z ... 
ł~twienia, trudno bowiem sobie wyo~ 
brazić, aby w dobie, kiedy tysillce lu­
dzi młodych, pełnych sił i energji, 
przymierają z głodu, tolerować można 
było fakty zatrudniania zaopatrzcnych 
już na dożywocie emerytó N, z opłaca­
niem im pensyj poza emerytur'l. Jest 
to bezwzględnie z krzywdll dla spole­
czeńs~wa i rZlld winien wobec t~cb 
spraw zajlfć motlIwie zdecydowane sta­
nowisko. 
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. Wiadomości sportowe. -
IIIOLIMPJADA ZIMOWA. 

Zdobycie trzeciego miejsca przez naszych hokeistów pod 
znakiem zapytania. 

Smiało można rzee, te Ul Zimowe 
Js-rzyska Olimpijskie. odbywajl\ce się o· 
becnie w L~kl! Placid, ze wszystkich do· 
tyrhczasowy, b igrzysk są naj nudniejsze, 
mimo, że obfitują w szer~g nie~podzia­
nek sportowych. Zainteresowanie zestro­
ny Amerykan z każdym dniem maleje i 
gdy w najbliższych dniach organizatorzy 
nie zdobędl) sil} nil jakieś • tricki" orga­
niZacyjne, mogl} .. iI} spodziewać - po­
rz/}dnpgo flas&o. Jedyn~ sprawił, któl'l) 
wszyscy llil} interelnjl) - I~ st;dziowie. 
Szczególnie w obozie Europejr.zyków 
kwest ja sędziów .tanowi najważniejsze 
z8s-adnienie. Narzekają hokeiści, a szcze­
gólnie policy, !te sędziowie ich krzyw-
dl,. . 

W :&wią~kn z co rai mocniej zaryso­
Wbjąc/} si" możliwości/) rozstrzygnięcia 
ol{mpijskiego mistrJoslwa hoktljowego 
pomi"dzy Stanami Zjednoczonemi i Ka­
nad/} jedynie na podstawie lepszego sto­
sunku bramek, widae już terali, te obie 
drnżyny amerykańwe nsilnie się starają 
o polepazenie tego stosunku. 

Wynik Polski 0:9 osiągnięty z Kana-
11, i niemiecki 0:7 ze Stanami Zjedno· 
ciIOnemi, świadczy wyraźoie, że obie dru­
łyny amerykaóak lego kontynentu uwa­
taj" repr~zentautów europejsk iego hoke­
ja jedynie za odbiorc6w bramek W po-
1"ÓWnanill z wynikiem niemieckim wynik 
polski, osiągnięty z lepszą o klas" dru­
.yuĄ kanadyjską, nie może być uwuauy 
sa najgorszy. 

Dru!yoa uasza miała w okre.ie pier­
wszych trzech eiężkich meczów dzień 
odpoczynku w aobote. ~ Nit' miała wte­
dy iadnego meczu w -programie olimpij­
skim. A jednak z uiezuauych bliżej po­
wodów, zlodzouo sil} 1'& rozllgrauie me­
czu towarzyskiego z Lake Placld Hokey 
C1ob'em, z tym omym, który w dniu 
poprzednim pokouał Niemców 5.0. Celo-
11'0411 tero Rpotkania wydaje się zupelnie 
niezroJumiała, a przegrana 2:6 z tym 
klubem, absolutnie .nie może byt! uważa­
Da za Bukces. Czyż nie lepiej byloby dat 
ten jedeu dzień na gruntowny wypoczy­
Bek w obUCIU tak ważuego spotkania, 
jak Kauada - Polsk .. ? 

sze miejsce, mając na trzy gry - trzy 
zwycięstw~, 6 pkt. i stosuoek bramek 
15:2, ua drugiem miejscu znajduje się 
U S. A. 2 gry, 2 pkt., stos. bramek 
5:3, na trzeciem miejscu Niemcy 2 
gry, 2 pkt., stos. bl"llmek 3.5, na czwar­
tern - Polska trzy gry O pkt., stos. 
bramek 2:15. 

Jak wi~c widZimy, pozycja Polski 
nie jest zbyt wesołą, a w katdym ra­
zie zdobycie upragnionego tr;!eciego 
miejsca, na które w skrytości serca 
liczyliśmy, dzisiaj nalety do rzeczy 
prawie nieosiągalnych, Do fikcji bo­
wiem należy zaliczyć ewentualoośó 
wYiokocyfrowej poraitki Niemców w 

drugiem spotkauiu oraz eweutualne 
zwycięstwo Polski w drugiem spotka­
niu z Niemcami' Jeszcze bardzip.j uie­
prawdopodobnem jest uzyskan ie jakie 
goś sukcesu z Kanadą i Stanami 7.jed-
noczonemi. , 

Wykazaliśmy bowiem jut dawniej 
na uiewłaściwość poleceuia naszej dru­
tyuie rozegraD1a at 13 mechów w 
Ameryce poza turniejem olim pij skim 
w momencie, grty nie dy.ponuje 8i~ 
odpowiednią liczbą graczy rezerwo­
wych. Obecnie do tej wygórowanej 
cyf.ry, dochodzą ieszcze nadprogramo­
we a niepotrzebne spotkauia towa­
rZyllkie w Samem Lake Placid. 

Aktualja spol'towe 

Fuzja Czarnych i Lechji we lwowie. 
Szwedzi zaproponowali PZPN. roze­

granie meczu międzypaństwowego w 
Warszawie w I pcu. PZPN. zan,ierza 
skorzys lać z tej propozycji i zorganizo­
wać zawody te 10 J\pca w Warszawie, 
a mecz Polska-Węgry przełożyć na 
wrzesień. 

Wobec wykorzystania przez PZPN. 
wszystkich zastrzeżonych dla niego ter­
minów, powstała koncepcja rozegrania 

. meczu z Bułgarją w -listopadzie po za­
kończeniu ' rozgrywek ligowych. 

* * * Mecz Kraków '- Zagrzeb rozegrany 
ma być. 2t1 czerwca. Reprezentację Kra­
kowa stanowić będą gracze Garbarni i 
Wisły, które to drużyny wolne są w tym 
dniu od gier mistrzowskich. 

• • 
Slovenska' Krain: ze Zlina zapropo­

nowała Idu bom ligowym rozegranie 
spotkania towarzyskiego w czasie świflt 
Wielkiej Nocy w Zlinie i rewant w cza-

sie :~:~o~;:eu::::~ (:::::::;'rozegraj~ I 
spotkanie towarzyskie po niemieckiej 
stronie Sll!ska 6 marca rb. 

* .. .. 
Chmielewski, który zaledwie drugi 

rok staje w ringu ,. Wieczorkiem, sto­
czył sWII 42 walkę. Dotychczas Chmie­
lewski prze2rał tylko dwa spotkania do 
Klimczaka, kiedy to stawiał swe Pierw-, 
sze kroki W ringu, a 'remisował dwa 
razy do Wy.ockirgo (Jordan) iMajera 
(Geyer), kiedy to po raz pierwszy .za­
bierał się" do przedsfawicieli wagi śred­
niej, 38 walk Chmielewski ma już dziś 
za sobą wYlIranych, w tem lwią część 
przez k. o. 

* .. 
* Pazurek li, dotycnczasowy lIracz war-

szawskiej Polonji, nosi . się l< zamiarem 
przeniesienia do G. rbarni krakowskiej, 
w której III ten sposób obydwaj bracia ' 
IIraliby na pozycjach łączników. 

* * * Piłkarze Lechji lwowskiej, która w 
ubiegłym sezonie została wyeliminowa­
na z ligi, prowadzą pertraktacje w spra­
wie przystąpienia do klubu Czarnych, 
którzy zostalihy bardzo poważnie zasi-
leni. . 

Nr. U 

Egzotyczny mecz w Gdyni . 
Odbył się c w Gdyni w ubiegłym ty­

tlOdniu ciekawy mecz między eezotycz. 
nymi gośćmi ....z Brazylji, stanowillCellli 
ZlIłogę br zylijskle'go statlru Joazeiro • 
miejscowy n klubem ' K. S, Gdynia. Go­
ście pomimo technicznej wyższości . nad 
gospodarzami, przegrali w stosunkIl 0:2. 
W drużynie gości brali udzia t murzy,ni 
I mulaci. Mecz rewanżowy odbędzie się 
dopiero w maju, gdy statek .Joazelro· 
wróci z Rio de Janeiro, 

Tabelka hokejowa 
IIIOlimpjady. 

Obecny stan rozgrywek przedstawi. 
się następujl!Co: 

1) Kanada lIi ' r trzy, punktów.C), sto. 
sunek bramek 15:2. 

2) USA. gier 3, punktów 6, stosunek 
bramek 12:3. 

3) Niemcy gier 3, punktów 2, 'sto­
sunek bramek 3: 12. 

4) Polska gier 3, O punktów, sto-
sunek bramak 2:15. i 

Hokej 'Zagranicą. 
W międzypaństwowym meczu hoke­

jowym Austrja pokonała Czechosłowację 
3: 1 (1 :0, 2:1, 0:1). Bramki dla Austrji 
zdobyli Sell, Ertl i Demmer, dla Cze­
chosłowacji Swihowec. 

W sobotę reprezentacja 'hokejo •• 
Pragi sp.otkała się zWiener Eislauf· 
verein. Wbrew oczekiwaniom Czecho­
slowaków zwyciężyła drużyna wiedeńskI 
w stosunku 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Decydu· 
jącą O zwycięstwie bramkę strzelił Goe­
bel. 

..... ,-------------------Koncert Vasa Prihoda. 
Fenomenalny skrzypek, jakim jest 

bezsprzecznie Vasa Prihod3 przez swo­
ją wrodzoną muzykalność ' i zawrotnI! 
wprost technikę, przyjeżdża do Łodzi 
tylko na jeden koncert, który odbędiie 
się w sali Filharmonji we wtorek, dnia 
16 b. m. 

Będzie to 15-ty koncert mistt~owsld. 
Kasa zamaWiań rozp'oczęła jut sprzedlł 
biletów. 

l· 

, l~siężna Łowi~k~". 
Wytwórnia B!ok-Muzafi\m podaje do 

wiadomośći, że rozpoczęła przygotowa­
nia do realizacji wielkiego 300 proc. 
dźwiękowca p. t .• Księżna Łowicka". -
Film ten zakrojony na wielką skalę, 0-

snuty będzie na romantycznej powiejci 
Wacława Gflsiorowskiego oraz wydarze­
niach historycznych, ukoronowanych .No­
CI! Listopadowl!". Porażka 0:9 wywarla bardzo przykre 

wrażenie w kraju. Spodziewano sil} oczy­
wiście, że druzyua nasza musi ulee Ka­
nadzie. Przewaca mistrzów świata byla 
zbyt wielkI), aby można było liczyć ua 
zwycięstwo, ale stosuuek bramek 0:9 -
nawet honorowego goala nie uzyskauo­
musi wpłynl!ć oziębiająco na atmosfnę, 
towarzysząeą wyst~powi Polaków za 
oceanem. 

-----------------------------------------------------.. --------------
Dotychczas praKa zarówno europej­

ska - niemiecka. austrj .. cka, uorw~ska 
i iuue. jak i amerykańska, zgodnie pod­
kreślały wysok" klasę Polak6w. B~dź Jo­
bądź w spotkauiach przedolim pijskich 
nie wyszliśmy tak :ile, przy przegranych 
były i zwycięstwa, a ogólny bllaus spot­
kań nie wypadł najgorzej. l to wszystko 
zostało przekreślone jed ll y.lI meczem, 
który, mll1l1y wrażeuie, rnó~t mieć inuy 
przebieg, a ponadt.o przekreślił 00, zda­
je się, zupełnie nas~e nadzitlje na zdo­
bycie trzeciego miejsca, gflyi wobec tak 
wysok iej przegranej. uaw et w razie zwy­
cięstll' a w drugim meczu z Niemcami, 
b~fl1.i emy mieli gorszy od uich sTosunek 
bramek. 

W myśl pvstanowień Komitetu 
Olimpijskiego, każda z czterech dru­
"yn, uczestniczących w hokejowym 
turnieju olimpijskim ma ' roZ"~grać po 
dwa mecze z kaMym z przeCiwników. 
W chW ili obecllej zatem mamy za so­
bą już polowt) turnwj u. gdyż rozegra­
no pięć meczów oa dziesi~ć, które wo-
góle mialy się odbyć. . 

ViI wyniku dotychczasowych me­
czów, na pierwszem miejscn znajduje 
si ę - jR k zresztą było d o przewidze­
nia - Kanada, a jedynym przeciwni­
ki~m mistrzów świat " któ ry m' ź· mu I 
p(Jw"żni~ zag r07.ić. jpst drużyna Sta­
uów Zjednoczon ych A. P W kllsJfi­
kacji ogólnej Kanada zajmuje pierw-

Fenomenalny czasomierz. 
Niezwykła realizacja pomysłu 

sz",edzkiegó inżyniera. 
Inżynier Dawid Oisson, pracownik 

znanych zakładów Befors w Szwecji, w 
chwilach wolnych od zajęć skonstruował 
zegar, uważany przez -lacho .,cow za 
swego rodzaju . c cd techniki i pomysło­
wości-. 

Zegar ten, obok t. zw. .zwykłego 
czasu., pokazuje rzeczywisty czas sło­
neczny, poszczególne fazy księżyca i 
słońca, rok, miesiąc, tydzień, liczbę po­
rządkOWI! oraz nazwę dnia. Zegar posia-I 
da nadto mapę niebieską, na której au­
tomatycznie odbywają się poruszenia 
srebrzystych ćwieków, odpowiadające ru-

chem gwiazd i plane t na firmamencie 
oraz dwa globusy, pokazujlłce dokładnI! 
godzinę w różnych częściach świata. 

Ponadto zegar ten zaopatrzony jest 
w urządzenie radjowe, w gramofon oraz 
w ... przyrzl!d elektryczny do gotowania 
kawy, działający automatycznie w okreś­
lonych por"ch dnia. Na szczycie zegara 
znajduje się precyzyjna ku ź nia, w któ­
rej, gdy zegar ma wybić godz i nę, uka. 
zuje się czerwony płomień na palenisku, 
a maleńki kowal młotem o kowadło wy­
s.tu kuje liczbę god2in. 

Kataklizmy w kosmosie. 
Przepowiednia astronomów. 

Instytut Carnegie 'go W· Waityugtonie 
głosi o odkryciu, jakiego dokouano w 
ooserwatorjum na górz~' Wilsona, w Pa· 

'sadena Cal., a mianOWicie, ż~ w pl'6~­
stworzach pęnzą ku ~obie ze straszną 
stybkością 15,000 mil ua sekund~­
dwie grupy gwiazd, co zdaje si~ nie­
cbybnie potwierdzać teorję tych astro­
nomó N. którzy dowodzą, że światy 
powstaty z ekspl~ zj , . • 

Ind Y tut wymieniony głosi, że nie I 
potrz~ba s ię ołJawiać tego świet) od 
krytego I'ę ,j u zllllertaj,}"ych ku sobie 
gwiazd, gdyż p~d teu nie leźy ~a dro-

dze ziemi. Jodynie uczeni, patrzący 
na w3zechświat przy pomocy Silnych 
szkieł. bę1fł fi )~Ii prawdopodobnie ob· 
serwować zjawisko. 

D ,vie Ino \ve grupy ~wiazrlodkrył dr. 
'Humas lO w konste lacji G"mini. Są ODe 
t,k daleko od ziemi od,lalone, że Ś Ni a­
tlo b i egnąc!! 186000 mi! n~ s ekund!), 
pot - zebow~toby 135 mdjo !lów lat, by 
si~ do,tać na ziemi~, 

Jeśli cborlzi o tę n 'l wą - szybkość 
tych li Wił gru p, to isto~ni e .-o:iest ona 
nową. g l .v~ d ,)t~d znane il"wialld.v, któ ­
re podró,iO wały z naj wi~'ksz~ szybko-

' ścią 10.000 mil na sekund!), podczaS, 
gdy dwie grupy odJ,r.v;te teraz, podró­
żują z szybkości-ł 15.000 mil na 88· · 
kand!). 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walułQwej 

z duo 9 lutego 1932 roku. 

GOTUWKA. 
Dola)'y 11.89.50 

CZEKI. 
Gdańsk 178.70 
Londyn 30.75, 30.80 
N.-York czeki 8.\Jl6 
N.-York kabel 6.921 
Paryż 35.12 
Praga 26.41 
Szwajcarja 174.17 
Berlin 211.85 

AKCJ~~ . 

B-k Pol~ki 99.00 
Lilpop 13.75 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNK 

3% pot. budowlana 31.50 
4% iuwestycyjua 85 00 
5 %konwer'Ylua 40 25 
6% dolarowa 58.50 
4% dol~rowa 4450, 45.25. 4ł.80 
7% ~tabilizacyj}}a 54.00, 56.00, 54.2& 
8% B. G. K. 94.-

U W AG A'I Kurs tranzakcyjny Lon; 
dyuu w duiu dti~lejR,ym notowany Jes 
w grauicach od zl 3075 do d. 30.80. 
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KRONIKA RADJOWA. 
~ 

Literackie feljetony radjowe. 
"Bogumił i Barbara" , 

Dnia 10 lutego o godz. 21. 10 .zosta­
lIie odczytana przed mikrofonem war­
szawskim ,Scena zazdrości ' , kt6ra bę­
dtie fragmentem z powieści ,Bogumił i 
Barbara', pióra Marji Dąbrowskiej, au­
lorki O wybitnym talencie. Fragment ten 
,.apisany żywo i jaskrawo odzwi~rciad­
lający dzieje małż eństwa w okreSie po-

powstaniowym pozwoli radjosłuchaczom 
wyrobić sobie zdanie o doskonałej war­
tości ksiqtki ,Bogumił i Barbara'. 

Dnia 12 lutego w przerwie koncertu 
z Filharmonji warszawskiej feljeton lite­
racki na temat poezji współczesnej wy­
głosi p. Roman Zrębowicz. 

Koncerty w Polskie m Radjo. 
Występ kompozytc)fski Nowowiejskiego. 

. Dnia 10 lutego o godz. 21.30 mhtrz I 
NClwowiejski, autor oratorium .Quo Va­
dis', opery ... Legenda B~łtyku~ i opery 
komicznej ,Kaszubi', poza tem o lbrzy­
miej ilości utwor6w organowych, iorte­
pianowych, pieśni, na wlasnym . koncer­
c:ie kompozytorskim p rzedstawi wybór 
swych kompozvcyj. Piliśni odśpiewa p. 
Zófja Zmigród ·Fedyczkowska, utwory wio­
lonczelowe odegra - pro!. K. Blascnke, a 
kompozytor wystqpi jako oddawca swej 
Ballady fortepianowej. 
. Dnia 1l lutego o godz. 17.35 w rad­
jowym koncercie popoludniowym wystą-

pi pianista p. Ignacy Rosenbaum, znany 
publiczności przeważnie jako inteligent­
ny akompanjator i jako kameralista. 
Obok popisu solowego w roli ,zespo­
łowca' wystąpi p. Rosenbaum, w trio 
C-moll op. I. Beethovena, które wraz z 
nim wyko,ają: skrzypek p. Stanisław 
Tawroszewicz i wiolonczelistka p. Zofja 
Adamska. Trio to, młodzieńcza kom po­
zycj~ Beethovena, okazuje już ,lwi pa­
zur' i nie dziwimy się zachwytom mło­
dego Chopina nad nią. Panj Janina Tur: 
czyńska , o lśpiewa dwie arje operowe I 

pieśni polskie. 

. Radjo-doc. 
- Ra.dj~we Pogotowie Lękarskie. 

(Takiej lecznicy jeszcze nie było), 
.Niewyezerpana je,st ta Ameryka w 

.pomyztach! . , 
; , Mini amerykanie pnyznają, nie bez 
uczucia dumy, te. w Aineryce'1llożna zoo 

,5j8t ż dUła _na. dzień.,-z snrllgo ,,!yrob­
oika - :niljonerem lub odwrotn.ie. 
: Rozumie się, ~e ten Gd wrót od !{liljG- ' 

iJ!!łw, pj~ .zalT~z.e , P-[o.~9.dzi do,. ~~arej ? lu- ; 
zy wyrobnika. - zwykle bywa .go,r,tlJ: ! 
były miljoner skacZtl, naprzykład. ~ la- f 
ksaso~J!1l:?] jachtu wpro~t w sam środek 
oee.oo,~8!~W;:~~arla!i~ · l'a. ,fqnrehette ' 

,.!U"Sf;'e~gtGdde "rekiny, MO,te s:ię ,zdarzyć, 1 
'że tJ>ki byly milj.oaer nie ' zechce _ do, G- I 
;lle3DU ,j J)op.et~ ,jakiś inny",'rok desppl'S­
-ejl,' nłlpl'zylUad zostanie lit.eratem, akto­
< leąl; .Wilj 11klem, lub zacznie chod~ić pie· 
'sZo d.oGkO'la świata. 

". .To ws~akże uie zmienia faktu, że w 
· . .A:ineryce ·nie ~ylko pra~ą ale .i pomysłem. 
ladzie sili bogaCił. ' . 

Właśnie jeden taki prqbył hiedaw­
"ln z K-anadyjskiej O'ttawy do Causas w 
Stonach Zjednoczonych i tu, w rni.ś ~ ie 
llllfJro. już jako dyrektor, liIiej9CóW\!go­
sanatorium i lekarz z zawodu, wybado· 

, ,wał sobie radjo.tację nadawczę. 
Dr. John Brinkley, gdyz o nim tu 

mowa - osobistość zapewne mał.o zuana 
I li' Polsee - naroltil wiele bałasu s"ą 
radjo~tacjl) w amerykańskim świecie le· 
karskim. ' 

Ckt takiego zrO'bił dr. Briukley? 
Oto rozgłosił za po§rednictwem swej 

atacyjkr, że będz e . udzielał wszystkim' l 
zgł4sza iącym się listownie lub teleio­
lIiqnie, porad lekarskich przez radio, 
ze opłatq bardzo drobną, bo od 10 
<:entó.., do jednego dolara od porady.' 

Nawet nie przypuszc ,al pomysłowy 
lebrz, jakie zdobędiie powodzenie . . 

W Stanie Cansas, zwłaszcza na '-po­
~dnie od wielkillj kolei Pacyilku i dalej" 
IJ' śtronę Oklahomy i Tex"s, .iest wiele: 
Miejscowości. dośĆ' odludnych. . ' .,', 

ViI .takich okoli~~ch trudniej o pomoc" 
lekars ką,. a już ba.dzo ko , ztowne było- " 
bY .dla wielu zatnymanie przy łóżku 
<:horllgo zdala przybyłego lekarzII. Nic 
:~iwn:go, że d r. Bri!1ktey zasypywany 
ył hstami i dolarami, a irekwencjl' 

To~ła w miarę, gdy w u nówionych go­
<kInach lekllrz, na poclstaw.ie otrzymanej 
k9r~spondencji, stawiał imienM djagno­
ty. l zapisywał przez . radjo leki oraz 
"p osób ich stosowan'ia. 
b1' pr .. B.riri~l<:y s.tał się wkrótce oso­
stoŚ Clą wpływową w całem Cansas. 

~łaś~ie chciał rozszerzyć swą akcję 
eClnlczą przez radjo, wzmocnić siłę 
kad"WCZą swej stacji i lOlI.I\gożował kil­
. U rnłods.ych lekarzy, gdy inni lekarze 
~ystąpili ze świetem oburzeniem prze­
<:IW.O "omysłowem I koledze z Kanady. 

.wprawdzie przypomniano sobie, że 

w stani.e Cansas jest wielu chorych po­
zba.l/ipnych ąostatecznej opieki, ale nie 
godlono . się, aby m'ógł ją dać "radjo­
doc' , jak nazywali pacjenci radiowi d r. 
BJinkleya. Nie pomogły oświadczenia 
samych , chorych, że dob oze i!D jest 
z jego oryginalną "lecznicą ra.djowq'. 
Wojna skończył"a się zwycięstwem za­
w.iś ,·i zawodQwej.· Wszechwładna R!ldjo­
,wa K"Q"';isja. Zwjązkow·1' Jtakllzała leka­
rz'Owi· z,przestanie praktyki ,przez rlldjo 

. ' . ZIlmk~ięcie~ staćjt. .." . ,- -

Dr. B;inklexa' nazywano ,kopercia­
raem' - z powodu wielkiej korespon­
d ncji, jakq' otrzymał, ,magikiem bez 
cfrute' '' - jako, doglqdał swych chorych 
przez radjo. Rozpuszcżóno o nim pasz­
kwil, że wpadł" na .młGdy dowcip' z tem 
rad jem, co mu przyszło, Ido głowy ra­
zem z gruczołem .. . młodej małpy. który 
jako więdnący starzec, dał sobie prze­
szczepić jeszcze w Kanadz.ie. Oczywiś­
cIe, dr. Brinkley wszystkiemu zaprze­
c;zył, ale zrezygnował ze swego stano­
wiska . w sanatorjum, spakował 'do wa­
lizki cały swój gabinei. lekarski, składa­
jący się z podręcznika i spisu leków 
i wyjechał za Rio Gr"nde do Texas, 
gdzie obowiązuje ustawodawstwo me­
ksykańskie. Tam, w V Ił. Acuna, w sta­
nie Coahuilla' wybudował prawdziwą 
radiostację ze znakiem rozpoznawczym 
.XER", nangatow,ł artystów i lekarzy 
leczy nadal z powodzeniem, przygrywa 
dla urozma:cenia swym . pacjentom w 
w kilku stllnach. 

W prawdzie w Texas znaleźli się 
przeciwnicy Birkleya - grupa meksy­
kańskich radIosłuchaczy z_alarmowała 
rząd ·stanu. że Brinkley niby to leczy 
przez radjo, a w istocie jest agentem 
politycznym i 'propagatorem imperjalizmu 
jankesowego, co jest niebezpiecznem 
dla n'cjonalizmu meksykańskiego. Spra­
",a Brinkleya . zawędrowała aż do De­
partamentu Spraw Wewnętrznych w Me­
ksyku, co nie przeozkadza pomysłowemu 
l.ekarzowi, że jest ' codzi , nnie na f,,1i 
~Ildjowej ze swemi lekarstwami i posa-
dami. . 
; Tymczasem, po wyzbyciu się niebez­

piecznej konkurencji, lekarze w Cansas 
doszli do przekonania, że ... istotnie, le­
czenie przez radjo jest możliwe i pO-I 
żyteczne, powinno być jednak prowadzo­
ne przez • powołanych' ludzi, aby nie 
stało się niebez pieczeństwem społecznem 

------------------------
l!IIr Pal tylkO' gilzy ~ 

"L E fi J O N O W EU 
wytwórni .ŚWIATOWID' 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

l'ltr.9. 

., . I . 'J, 

.' i W i a d o m o ś c i 'g o s p o d a r c z e. 
'----------------------~--~----,; Projekty ulg podatkowych 
I oraz sprawa ubezpieczeń społecznych. 

I Rząd opracGwuje i m a w najbliż- wszy.tkie ,bi~t.ce pod.atki mają by6 
zym czasie wnieść dO' sejmu projekt płaoone, a Wtlle "':SZ8111:16 s~my wno~ 

ustawy upowatniającej ministra Ikar- S~Gne przez 'p IatnIków . zalIczane będl\, 
bu dO' udzielania ulg w spłacie podat- na podat i bletl\Ce a me )~k dotych-
ków zaleg/ych oraz do ustalllnia ulgo czas n~ rachune!t zaleglos~l. 

Iwyeh tel'mmów płatności dla podat- Ul~1 w opiaCIe zaległych podatkó~ 
ków bietącycb . st030wane b~dą tylko do tych p~at~h 

Ustawa ta, zasadniczo związana z ków; któr?JY spłacać bfldą podatki ble-
blanem pomocy dla rolnictwa, ~a być tące.. ., , 
piejako precedensem dla wszelklclJ. wo- Po1O'bnle ma być z.ałatwion~ spra-
góle zaległości pGdatkGwych. wa. zaległych składek I08tytu'\!J. ube1l-

.. U.tawa ta ma dać ministrowi skar- plec~eń społecznfch z tą ~ÓZOICIł,. że 
bu pełnGmocnictwa do stO'sowania ulg termInem decydUjącym błldzle· tu dZień 
podatkowych w szerszym zakresie, niż l-gO' stycznia bież. roku. . 
by-łG tO' dGtąd dopuszczalne. M~ b.fć przYJ~ta .za p~dstawfl' za.-

Prawdopodobol\ granicą dla rozrói- ~ada ud"l~lan la ul~ lO Iy~td.u.al nych. 
nieni .. mię1zy podatkami . zllle~łemi' a ponadto w opr .. ~owauJU . Jest pro-
bieżl)cemi b~dzie data . l-go paźj~ierni jekt udawy .. u~tahlJąCleJ naJOIzszą ce-
ka; - wszystkie p!",toGśqi po!1a.tkGwe ~ę, .po }akleJ m?gą by,ć 8Pr:z~d!lwa.oe z 
do tego terminu uznane być maJII za I hcytacJ I wszelkIe ruchomoscl I meru­
zaległe po tym termlDle zaś blld!\ uzna- ch0l!1ości dłużDlków. Pol.Gtyć ma t~ 
wane -za bieżące. Ponadto prOjekt u- kre~ rozp~no ~zon eJ obecn~e spekulacji 
stawy ma wprowadZIĆ za~adę, it licytacyj nej. 

Cźeki wystawione na N~em~y •. · 
Ryzyko w stosulllmch hUlldlo\vych z zachodUlIU sąslUdem~ 

w związku z zaostrzooemi przlipi­
sami dewizowemi w Niemczech, konsu· 
lat niemiecki infJrmuje za naszem po­
średnietwem kupców, pozostają~ych \V 

stosunkacb handlowych z Niemca-
mi, iż: ' . . 

StwierdzO'no, te tutejsi obywate1.e 
wbrew odnośnym przllpisom dewizo · 
wym ;i ,mimO' wysokich kar, jakie są 
przewid.ian6 na wY!ladek przekrQcze­
nia tychże przepisów wystawiali cze­
,ki , na sprowadzone do. kraju 4ewizy, 
lllb też wystą.wiali czeki zagranwą. Il 
naątęp.nie .c.zeki ~łI realizO'w.!,li ~I\d.ź 
Ita' ~.e, .bądt teź' w kraJ u, .. 

W wielu wy adkaQh. musiano ':I'.Q­
bec przekrliczająeycli' iis1aw~ warGżyć 
doniesię nia karne. Aby po!1opoym , prze 
kroczeniom ,w I?rzyszlości , zapo~ięą, 
>wydano na pods~awie przę pisQl" f} 

ob~ocie -qewizami ust. n, Nr. 31 (Dau· 
ts cher Reiehs'lnzeige,r Nr. 303 z dll~a 
29 gru!J.nia 1931 r.) w dniu 10 styC&­
nia 1932 r. na~t,pujące rozporzłdz~nie: 

Czeki wpływające z zagranjcydo 
kraje"ego haoku na rzec?, tutejsi\e~o 
obywatela mogą tylkO' wówczas być 
uznane zagranicznemu wystawcy, gdy 
zaopatrzGntl są zezwoleniem od rlOśn~go' 
urzęd~ dla o.hrotu dewi~ami (L~nde s · 

finanzamt) co musi . być uwidGcznione 
na samym czeku, względ'nie na załącz-o 
niku (allouge) trwale z czekiem połą­
cZGnym. 

Gdy zatelll z zagranicy. w~ływa: 
czek bez powyższego z ,zwolequ" to 
\:lank, któremu pO'lecono inkaso, ' Jest 
wprawdżie ' zmuSton,y czek zaprezento­
wać, 8 tl> celem . uniknięcia regresu Z8 

strony wystawcy zagranicznegO', nie 
mote j'ed" ak temu wystawcy zainka­
sowąnej' kwoty uznać bez zezwGlenia 
~T.aIl11esfinao zamt,.·, 

Zelwole nl~ takie, o ile wogó-le bll­
dzie udzielone, pocl'fgnie za ;gobą dn­
Jcladne balaniA. i zwi~ .. nll, z tern .dluż­
"szą' Kóresi>ond'encJIl; lat, "2tl obcokrajo­
wiec ilł)dzi~ mog! doplef<J 110 upły ,vi8 
do~ć znacZ'negl)' <iza'lu, D iekielly kilku 
ty~o;lni, " ro!pofządzać swojemi pia-
n lę~zml, . . 

. Tute ,8zy ' na4awca mUOl sił) zatem 
liczyć z 'elv'entualuem regresO'waniem 
si~ ódbiorcy o Gd:szkodow",nie z tytułu: 
zwłold. T ' . , , 

W. razie definitywnej Gdmowy ze­
zwolenie ze struny: • Land6<floanzam­
tu' musi ' wys.vłający ponownie po­
kryć kwotll, którą pierwotnie zamia­
ua! prze ka.ać. 

Wywóz łódzki ej konfekcji na Daleki Wschód 
ma powetować str'aty poniesione na spadku ,eksportu 
do Anglji -:- t:;kutki zmian w turyfacb cel~ych Auglji. 

Sytuacja eksportowa przemysłu. włó­
kienniczego Łodzi kształtuje się od 
pewnego czasu niepomy~lnie. . 

Jak iniormujq ze Związku Eksporto­
wego katastrofalnie przedstawia się 
ost.tnio sytuacja eksportu do Anglji, 
który w okresie grudnia spadł o blisko 
3 miljony złotych. 

Jest to skutek podwÓjnego uderze­
ni8, jakie otrzymał ostatnio przemysł 
włókienniczy. 

Z jednej strony wprowadzone zosta­
ty cła ochronne w Anglji, z drugiej 
zaś strony rząd obniżył stawki zwrotu 
cła przy wywozie koniekcji, która była 
podstawowym artykułem z wywożo· 
nych do Anglji. 

O ile wprowadzenie ceł ochronnych 
nie zahamowało jeszcze z pełnie wy­
wozu włókienniczego do Anglji, gdyż 
eksporterzy łódzcy pozawierali umowy 
kom pens8cyjne ze swymi angiels<imi 
odbiorcami, o tyle obniżka premji uc<y­
niła narazie wszelką konkurencję nil , 
rynku angielskim niemożliwą. 

Spadek eksportu w okresie grudnia 
ub. r. byłb y znacznie większy, gdyby 
strat poniesionych nie wyrównał wzrost 
eksportu do Holandji, Fr8ncji. krajów 
północnych or8Z na Daleki Wschód. 

Na podkreślenie zasługuje procen­
towy wzrost wywozu konfekcj i, kt6ra 

stanowi '70 procent ~alego ekspąrtu 
włóki nniczego,' " której wywiezio'o vi ' 
grudniu ub. r 419,979 klg. wartości 
3."500,803 d J tych. " 

W kołach eksporter6w sytuacja. jest. 
oceniana naogó/ pesymistycznie. 

Jeżeli nawet w okresie lutego wo~ 
bec ro poczęc ia wywozu na sezon let­
ni, eksport włókien li czy ma pewne 
SZ8nse wzrostu, to jedn', k, wydaje się 
bardzo wątpli .ve, ' czy osiągnie on roz" 
mach z r . 1931. gdy naskutek wprow~­
dzenia zwrotu ceł przy ek5porcie kon ­
fekcji wźrastał on z miesiąca na mie­
siąc, zajmujlIc mocnq pozycję na rynku 
angielskim, który posiada dla Pols'd 
specjalne atrakcyjne maczenie wobec 
niemożności tras portu manufaktury dro­
gą wodnll przez port gdyński. 

Możliwości pozyskania nowych ryn­
k6w zbytu Sil w obecnej chwili niewiel­
kie, gdyż w dziedtinie włó~ienniczej w 
całym szeregu krajów wprowadzone zo­
stały kontyngenty, lulY zakazy ochron­
ne . (pl 
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Dtwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 9 lntego i dni następnych 

"Przedwiośnie" Największe areydzieło 
stulecia p. t. Światła Wielkiego Miasta 

W wykonaniu CHARLE CHAPLINA i VIRGINJI CHERRILL. 

Nad program aktnalności filmowe. 

Następny program: .NIEBEZPII'.CZNY RAJ" w rolach głównych Marja Malicka, Adam Brodzisz, 

Bognsław Samborski i inni 

Żeromskieli';o 74-76 
róg Kopernika I 

PP;;:oe;;;.;:,,:t;te;:;k;-:oe:::a~n;;.:1;ó; .. ~w~dn:;;:;l:-:::po;::w::.::z;-. -::O;-g::O:::d;:Z~. ~ł-p::".-p::".-, -::w:-::n~I.:'!d:':'~le:Tle~ 1 .WI~I.& o g. ~ p. p. o8t"~llle o goas. lU WIOU> •. Ueny mIejS'" l l~, II~, gr., 
1lI-GO gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na w .. yotkle mleJ lca ",aine we w .. yotkie dni. wyj"tkiem sobót, nled_lel I swl"t 

UWAGA., Pa,.e-partout I bilety wolnego wejścia vr nled,lele I święta be_W'iględnle n iewalne. 
~- ' .' ~~-

Do akt Nr. 13 1931 r. Do alrt!nr. B 2102/1031 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. ' Dtwiękowy Klno-Teatr 

MIMOZA 
1711. 

Od wtorku dn. 9 do poniedziałku dnia 
15-go lutego 1932 r. wt 

9 

Koaor.llik· Sl\du Grodzkiego w Łod.l, re­
-wiru 7, .aml.uk_l)' w Łodzi, przy 'uj. Slen­
ki, .. I.za n r. O, na zasadzie art. 10:10 U. P. c. 
~Ia •• a. ie w doju 19 lutego 1932 r. o god •. 
Ił rano", Łodzi przy ul. Południowej nr. 28 
~.i. sIę sprzedał z przetargu publiczne· 
lO rąehomośoi , naletl\Cy.h do WładysIa",. 
]bonc, I skład_Jllcych się z mebli i innych 
nebomości oszacowanych na .umę .ł . 691.-

Komornik S~du Grod.kiego w Łodzi , H-go 
rewiru zamieszkały 'fi' m. Łodzi, przy 
Al. I Haja Nr.3i, na zaoadzie art.I030 U. P. C. 
oglasz., że w dniu 18 lutego 1932 7 . od g. 10 
ranO w Łodzi przy u!. 6-80 Sierpni" nr. 41 odbę­
dzie SIę sprzed. t z przetargu publicznego ru­
chomości należf\cych do PraBcinka Jarkiewi· 
cza I slrJadających się z pianina, mebli, pa­
tefonu, maszyny do szycia firmy "Singer­
oSJaoo"anych na sumę d. IGIO.-

Wstrząsająca tragedja tr?:ech os6bl 

L6dź, dnia l lutego 1032 r, 
Komornik S. GvRSKI. tódi, dnia l lutego 1932 r. 

Komornik S. DULKOWSKI. LATARNIA MORSI(A 
Do akt Nr. K. 710 1031 r 

Ogłoszenie. 
Komornik S,!du Grodzkiego .. . Łodzi 

..... iT1I 6-go zamie.zkaly .. Łodzi przy 
lIliCl}' Naruto", lcza nr. lO, na zasadzie 
ari. 1030 U_ P. C.oglasza, że w dniu J7 lute­
p ·1932 r. od god •. lO rano w Łod,1 przy 
wl. Tręb8ckiej 18 odbęd.ie się sprzedaż z 
' .... targu publiczn.go ruchomości, naleźll­
oyeh do firmy ,Izrael Tyller- I .kładaJących 
... a anta ł-o osobowego marki Biiak na cho­
:I~.~brym .tanie oszacowanego na .umę 

Do ah Sr. E. 120 1032 r. 

Ogłoszenie. 

W rolach gł6wnych: IMOGENA ROBERTSON, 
JOHN MAC BROWN. ROBERT ELLlS. 

Komornik S'Idu Grodzkiego vr Łodzi li-go 
rewiru zamieszkaJy w Łod"1 przy A I. I Haja 
nr. 3ł, na zasadzie art. 1030 U. P. C. oglasza, 
że w dniu 18 lutego 103;! r . od godz. lO-ej 
rano w Łodzi przy ulicy 6-go Sierpnia nr. 41 
odbędzie si ę sprzeda:! z przetargu publicznego 
ruchomośei , n.leźl\cych do Franciszka Jarkle­
wicza I skladaj,!cych sio: • pianina czarnego 
marki .Seeliger· j mebli, OSI&COWaD7ch n& 
sumę Zł. l~ 0-

Nad program: DODATEK ,DŹWIĘKOWY . 

Poc,,,tek .eansó..,. w dni powozednle o god,lnle ł-ej, wloboty, nled_lele 
i święta G god"lnle 2-eJ. Ostatni soan, o. godz. 9. 1~. Na pier ..... y •• am 

wS'yltlrJe mleJoca po GO gr. 

UkIś, dnia 9 lut.go 1932 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. E 1328 1931 r· 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grod~kieeo w Łodzi , 

rewirn Ii zamieszkały w Łodzi przy Al. 
1 lIaja 3l, Da zasadzie art. 1030 U. P. 
O. ogłasza , że w doiD 18 lutego 1932 r. 
ed gro dz. 10 rallo w Łodzi przy ul. Zie­
lonej Nr. ó odbędzie sil} sprz€daż z prze­
largu publicznego ruehomości, DalAż4cych 
lo J(ichała Glazera i skła<!aj4cych się z 
120 ehustek wełniauych i 40ch pledów 
_cowlluych ua sumę zł. 1380.-

L6dż, dnia 5 lutego 1932 r. 

Komornik S. DULKOWSKI 

Uda. dni .. I lutego 1932 r. 

KomOrnik S. DU.LKOWŚKI. 

Do akt. 1880 1931 r. 

Ogłoszenie, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

I rewirU zamles.lraly w Łodzi przy ul. 
GlówneJ nr. 17 na zasad .. le art. 1030 
U. P. C. oglasza, że w dniu 17 lute~o 1932 r. 
od god. 10 r&oo w Łodzi przy ulicy Kiliń­
ski ego Nr. 193 odbędzie się sprzeda:! z prze­
targu publicznego ruchomości naleillcych do 
firmy ,Jakub Steigert Spadkobieray" i .klada­
jllcyoh się z biurek dębowych, kasy ognlo­
trwalej, szafy od akt, dwu foteli dwóch koni, 
oszacowanych na sumę zl. 0ł75.-

Łódź, dnia 30 styc.nla 1032 r . 

Komornik L. N .... BOROWSKf. 

KONKURS BalBlośći Agenci ki) 
powiękueli por­

tretowycb pOSlukiwa. 
ni w całej Polsce za 
wy_okllprowizją,zwrot 
kosztów podr6:1y lod­
powiedni,! premją. ­
Dochód dzienny 30-
łO zl Piszcie .Kra­
kusa J Tarnów, akr.yn­
ka pocztowa 1!>8!a;; 

.. 8~DOwisko Dyrektora Kaay Chorych w Łodzi, która dzia· ' 
łalnojeill sWII obejmuje: m. Łódż i powiaty: łóddti, brzeziński , 
~eki i piotrkowski. 

Kandydaci na to stanowisko winni wykalać, że 
1. posiadaj, obywatelatwo polskie. 

Do akt Nr. 189i 1931 r. 

O~loszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w ŁodzI, re­

wiru l-go zamleszkaly w Łodzi, prlY ulicy 
Głó"nej 17 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogla8za, te w dniu 17 lut ego 1932 r. od goJ .. 
10 rano vr Łodzi przy ul. Napl6rkowsklego 02 
odbędzie się sprzedaż> przetargu publicznego 
ruchomości, nalo:l'lcych do firmy ,Bracia )(ei ... 
sner- I składaJ'Icych się z I,rasy z klepaka 
oszacowanych na sumę zł. b86.-" 

Łódź, dnia 27 styoznla 1032 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 

Do akt. Nr. 127 1932 r. 

Ogłoszenie. 
., J(omornlk 8'!du Grodzklogo .. Łodzi ... 1· 
ru 1-';0 zamleSlkaly w Łodzi , przy ul. Głów­
neJ 17 na za.ad,ie art. 1030 U. P. C. o,Io •• a 
• e wdoiu 17 lutego 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łod.i przy ul. Dllbrovrskl.j 2ł odbędzie olę 
sprzedaż z przetargu publiczn.go ruchomości 
naleź,!eych do Fryderyka FOllla I Iklldajll­
cych się • 2 wozów I 3 rolwag, m ••• yny d·o 
szycia I radJa 3 lampowego on.oowanych na 
sumo: zl. 1l07.-

Łódź, dnia 27 . tyc.n ia 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSKI. 

1)0 aU Nr. 2101 1951 f. 

Ogłoszenie. 
)[o.onlt Sljdu Grodzkiego w Łodzi re­

wiru l-cO .... I ... kały w Łod.I, przy ulląr 
Sllukie"lcca ur. 9, na .... d.le art. 1030 U.I'. 
C. ,osIasza, !Ił w dniu lO lutego le3! ,. 
e4 so~ •. lO rano w Ło.dzl przy ul. Południo­
woj Nr. 28, odbędzie olę .praedai • prsetarp 
pul/lIc_n,,;o ruchomejci, nal,*\cych do WI .... 
dyslawa Rioncy I .kla~aJ\cJeh się • ..ebU 
oO.&łowa_yoh ua lumę .1. G7~.-

ŁóO, dnia l late,o 1032 •• 
I )[omornlk S. OORSKI. 

DR. MED. 

Edward Reicher 
chol'oby skól'ne; wenel'yczne 

uL Poludnio ' a nr. 28. 
Tel. 201.-98 . 

Pnyjmuje od 8-11 rano i od 3-8 w~ 
w niedziele i święta od 9-1. 

LUSTRA' 2. ezynill zadotć warnnkom przppis8nym wart. 25 ust. 
1 i ~ RozpOrZlld&enia Pre~.vdenta RzeczYPolpolitej z dnia 29·go 
łi.lopada 1930 r . (D~. U. R. Nr. 81, poz. 635) przy eweDtu­
ulem uwzględnienia art. 76, IdaDie dragie, tegot rozpol"Z4-
Uuia. ' 

W J'DIgrodzenie za prac~ Da tem stanowisku będzie 
utalcne pny zawieraniu umowy sJutbowej. 

Nadanie lbi.nowi8ka nutllPi prowiloryclnie z tem, że 
... razie zadawalDiaj'łej pracy na tem stanowisku, nastąpi 
tMbilizaeja, stosownie do postanowień przepiilów słuibowych. 

BIUIIIDIIIII.lDwnmm OU_WIDDIIDIUBllloullllllUnunll1lllllU.a · 'w wiAlkim wyborze poleca fabryka 1118* 

~ I Oskar Kahlert 
OGLOSZENIE. . Lódź1 Wólczańska 109, 

Telefon 210-08. 
SYDdyk tymczasowy IDasynplldłośei firmy .Gnltaw 

PodaDia, udoknmeDtowane uwierzytelnionymi odpisami 
iłwiadectw, DaJeły Ikładać w Kasie Chorych w Łodzi, Wolczań­
aka L. 225, pokój Nr. 20 w zapieczętowanycb kopertach z ua­
.... : .Konkurs na stanowisko dyrektora Kasy Chorych w 
Łodzi" - do godziDy dwuDastej w południe dnia 15 lutego 
1932 r . 

Do podauia należy doł4CZYĆ dokładny opis tycia (curri­
wam vitae) •• s.c~ególnem uwzg)ędDleniem pracy w iDsty­
Ulejaoh ubezpiecze' ,poł~cznych .. 

Podania, które pozostall4 bez odpowiedzi, n&l6lly uwa­
ue sa nie uwzględnione. 

Ł6dż, dn. 9 luty 1932 r. 

KOlAisarz Zarządzający Kasy Chorych w [odzi 

(--) KaZimierz Jagiełło. 

Beck" na mocy art. 50:! K. H. wzywa wierlycieli po­
wyższej npadlo6ci, aby w ciUn doi 40 stawili lię oso­
biście Illb przel pełnomocDików z dowodllmi uaprawie· 
dli wiaj/lcemi ich należnoŚci do kancelarji syndyka przy 

, ul. Przejazd 30 W Łodli, w godzinach od 5 do 7 pp . 
i o'wiadclyli, z jakiego tytułll. i do jakiej sumy 8' 
wierzycielami oraz aby lłoiyli u Jlieco tytuły Iw)'ch 
wierzy~lności. 

SJrawdzenie wierzytelności na moey art. 603 i 
nast. K. H. nlll!~pi w obecności Sędziego Komisarza 
w dDiu 2 kwietnia lQ32 r . o godz. H-ej w Wydziale 
nI HlOdlowym Sądu O ltręgowego w LodJi Plac D4-
browsltiego nr. 5, pokój nr. 15. 

Syudyk tymez3S0Wy 

adw, Stefan Kossakowski. 
ul. Prlejazd 30. 

Ogłoszenia drobne 
Bituterję 

segarkl na raty, cen, 
gotówkowe p o I e o a 
.Preclosa' Plotrko .. -
.Ira 123 w podwórzu. 

GetryP .. raBOle ku 
pić lub na­

prawić naJkonyslnlej 
w pracowni Kadyń­
_kiego, Piotrkowska 
nr. 82 w podwórzu. 

AgeDta do .pued .... 
*y Sllz I luk ... 

ponukuJe firm ... ~ ... I .. 
towld·, Ł6dt, Cegil" 
nlana lO. Zgł08.eul~ 
w god •• od 9 rano. 

Oklejarh Ijjiidef 
olarlra mogli .,ło­

si ć alę do fabrylrll!lll 
,Śwlaeowl d", ~Ceg1o," 
nlana 10. . 
p iec pokojowy uu., 

as.motowy .p ..... 
d.m tanio. O(ertJ" 
.lhlen~lka Łó<!_lrle,e . 

POkOt. do' .....,. ... -""'1. 
W adomoś6: ulI.,. I 

---------------------------

O Lom .. nę Ikn"u­
kow,!, tapcsan, 

leiankę, krz8lla dę­
bowe, otomany u:ly­
wane, robota 1011d""; 
tanio .przedam. )[1· 
lIń.klego 1110. p....,... 
dzilckl. 

Ogrodowa 2CI, fi II'" 
111.8. 

,..... ~ • Za wier .. milimetrowy l-lamowy (f łamy): przed tekltem I w tekilcle 60 gr., za t.kltem I komunikaty łO gr., n.t ..... _en.y c>g~C>SZeX1: logi - 30 gr., zwyczajne za 1 wieroz mllim, (otrona 8 lamów) 12 gr •• oglolzenla drobno 12~r" aa wyru naJmnleJ­
IŁ 1.20, dla pOI.ukującyeh pracy 10 gr., naJmnleJo.e oglolzenlo 1 Ił. - Oglo .. enla aamleJocowe o 50 proc. dro"J. 
firm sagraDlczDych O 100 proc. drożlJ. Za torminowy druk oglo .. eń, komunikatów I ofiar a4m1n1ńraoja ni. odpowla4a. 

-
c: •• , p .... U," e r o t)'J mlOllęamle w ŁodzI !zl. 3.eo, na prowincji ,I. ~.IO, sa odnollenle do domn łO gr. - Prenumoratę prserwać moina tylb Jogo I 16-go kaidego ml,"I~ -Iledaktor: JóMł Prz)'bylalri Za wydawDietwo: BdmUDd Bła&ewaki . Druk L. Tarkowaltiegg. Cegielru.aua 19. 
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